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ś.ĄP. 
ZOFIA 


| O dniu eksportacyi i pogrzebu będa 
| ne zawiadomienia. 


14748 


Tp. , 
Maurycy Antoni ŻOŁKIEWSKI, 


obywatel ziemski z Ukrainy, > ( 

© urodzony w d. 18-ym stycznia 1850 roku, opatrzony Św. Sakrameataimi po 
M dlvpich i ciężkich cierpieniach zasoął w Bogu d. (22 listopada) 5 grudnia 
M 1909 r. w Warszawie. Nabożeńsiwo żałobne za spokój jogo duszy 0d- 
$ było się przy zwłokach w kościele powązkowskim w d. 26 listopada (9-go 
M grudnia) w czwartok, o g- Hf I pół zrana, po skończeniu którego nastą- 
piło wyprowadzenie zwłok na cinentarz powązkowski. O żałobnych tych 
3 obrzędach pozostali w głębokim smutku: córka, siostra, brat, zięć, wnucz 
ki i wnuki, zawiadamiaja krewnych, przyjaciół, sąsiadów i znajomych. 


Zakład Pogrzebowy W. Świejkowskiego w Warszawie ul. Nowy Świat. 42. 
dzieci pod protektoratem Cesarzowej ondo- 


Ceatr Miejski równy »Romeo i Juliac. Eo Ricząw i: Wan- 


Dyrekcya S. W. Brykina. Brin, Puszecznikowa; pp.: Karzewin, Kamioński, 
Tichonow, Cesewicz i in. Początek o godzinie ó 
dnia 9-go po raz 3-ci »Camorrac. W piątek dnia 11 1) »Atekoc 1-szy 
raz po wznowieniu op. Rachmaninowa, 23) »Jolantuc op. Czajk'=wskiego 
W sobotę d. 12 >Tannhaliser<. W niedzielę dnia 13dwa przedstawienia: 
w południe po conach ogólnie przystępnych Rusłan i Ludmiłac, o przod- 
slawieniu wieczorowem bedzie osobne zawiadomienie. W próbach: Zygfryd: 
muz. R. Wagnera, (2gi dzień »Pierścienia Nibelungów:) biloty są 
do nabycia. Kasa vtwarta od godziny 10 rano. 


Zeałr Oramatyczny A- N- Kruczinina 
i (Teatr Bargonier). 

Dziś we wtorek dnia 8-go grudnia na rzecz biblioteki publicznej 1) »Docinki 
i plotki, ostatnia nowość teatru Korsza. 2) Kabaret-Divertussemoni >K=zy- 
we zwiercładłec. W środę dnia 9-go cldeniny maż», W czwarick 
dnia 10-g» na korzyść T-wa pomoc. lekars. Osiołek». W piątek dnia 11-g0 
na rzecz stud. ziemlaczestw Kijow. polit. >Obek miłości». W sobotę dnia 
12-go e$zaten». W uiedziełę dnia 18-go w południe na rzecz niezam. 


Leopoliowa ABRAMOWICZOWA 


urodzona w Hałajkach d. 17 marca 1842 r., zmarła w Bukach d. 3 grudnia 1909 r. 


Dziś dria 8-go na rzecz M POT dla|z nader urozmaicon 
aryi 


7 i pół wieczorem. W środęj4 rb. 50 kop. u Wł. idzik wskiego i w kasio teatru. 


Rok IV.. 


Wtorek 8 (20 śrudnia 1909 r. 


miestęcz. kwart, pół 
Prenumerata; W kraju —.85 2. 456  8.— 
Za granicą 1.35  4.—  7—  14— 


Za zmianę adresu 30 kop. h 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop ra- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę 1 ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


mA RA śą: Ie ró. 
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PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE i LITERACKIE. 


BH Towarzystwo . 55 PĄDOŁ o p = 
fie „Izaak Szwareman ::*: Tydzień 


wy. 


Joni." 


„lojnięzy sklop tomów koma Di wano 


JKIÓWYKE Sklep" Wapökiaialazo = Spożywczy”. "PS 


Sklep zaprowidowany we wszelkie artykuły spożywcze z pierwszych rąk, wysokiego gatunku. Specyalnie poleca: wę- 
dliny, ser i grzyby litewskie, oryginalny ser kaukaski, masło, ogórki nieżyńskie, wiejskie produkty: powidła, borówki, 


BOBROWSKIEGO |i | 


PAMIĘTNIKI w 2 t.j] 


Kwitj] 
14705 


ifagodnie przeczyszcza 

—— E — = —— "TERE 3 13493— 
Wydawnictwo GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie Zakład Zegarmistrzowsk! 

PISMA Niecielskiego i 


JULIUSZA SŁOWACKIEGO Į Jagodzińskiego 


Pierwszy unas w kraju najkompletniejszy w KIJOWIE 
ZBIÓR UTWORÓW, Poleca zegarki ! zegary 
Lwydanych za życia i po śmierci Autora. najcelniejszy ch fabryk, do- 


rozsyłane osob- 
14727 


Poszukuje Artur Siengier. 
»Dzien. Kij.« M 14705. 


TEATR MI EJ SKI. We czwartok dnia 10 grudnia | 


Wydanie nowe. 6 14562 sadale yy gulowane. 
F H 14673 Według ukladu ARTURA GÓRSKIEGO. rzy zakładzie wzoro- 
2-gi Koncert Symfoniczny Z portretem attora, ya ganan ragini 
4 denka H | 6 tomów sozdobnię wydanych, zgzawierającyck S 1 z 
pod kierun- ze r P à : 19 arkuszy druku in 8-wo w eenie r h.-— 
kiem Oskara Nedbala działem P. Gesewitza. j x w oprawie płóciennej rb. 6.— Grand Kotel 
(w oprawie”wykwintnej w półskórek rb. 8.— 3) 


Szczogóły w programach. Początek o 8 wiecz. Bilety u Wł. Idzikowskiego 
RARE ORZEC ZE OOOO hh OZONE 


Teatr Mały KRAMSKIEGO. ja 


Wieczór Wokalno - Tańcujący 


programem: Kinematograf. Żywe obrazy. 
Sztuką >Drazliwe połeceniec. Oddział koncertowy. 

dbędzie się w niedzielę duia 13-go grudnia staraniem Kii. T-wa Miłośników 

Przyrody na utrzymanie Ogrodu Zoologicznego. Bilety od 50 kop. do 


Szczegóły w afiszach, „St. Petersburski Bank Dyskontowy" 


Początek o godzinie 8ej wieczorem. Tańce od godziny 11 i pół wieczorem Kijowska Filia 


| =N | „St. Peters. Międzynar. Bank handlowy” 


kinie (opna bitowego "it 


Mają zaszczyt pôda“ do wiadomości Sz. Klienteli, iż zastawione we wspompia- 
nych Filiach Banków, lub też znajdające się w dopozycie 
poleca ostatnie nowości na gwiazdkę, między innemi posiada 
na składzia głównym 14775 


5 bilety premiowe I-ej emisyi 1864 r., 
Cecylia Niewiadomska. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


„Bank Zjednoczony” (Union Bank) 


Kijowska Filia. 


„Ruski Bank dla handlu zewnętrznego” 


Kijowska Filia. 


lakonane ŚTAMARY* 


Centralne ogrzewanie. Pension od 8 kor 
14537 


! owiec 
Pioti, gub. sł 


W. Zytom. 16. 9-10 


Dr Czerniak“ Ź 8, kob. 1—2 


yf, won., moczopłc. (spec. kur. strict) 
niem: pte. Wszyst. spec. spos. kur. Od 
dziel. łóżka. „”11118- 


1-a Lecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 


z powodu upływu terminu ostatniego kuponu, będą przedstawione Kijowskie- 
mu Oddziałowi Banku Państwa w celu wymiany takowych na nowe, bcz osob- 
nego o tem zawiadomienia, Jeżeliby kto z Sz. Klientów życzył sobie, by ich 
ilety były przedstawione do wymiany przed 1 styczmia 1910 r., lub też zostały 


= przedstawione tylko z ich polecenia, zechcą zawiadomić o tem wyżej wskazane 


m” | my banki przed upływem r. b. 14742 A 
Nowa Gwiazdka. Zh:ór powiastek i wierszyków dla dzioci od lat Biuro rao »» Rz. Kat..Tow 
7 do 10 z rysunkami T. Jaroszyńskiego. Cena rb. 1 kop. 20. 3 p y ' Dobr, Mało: 


ytomierska 8, telef. 1788. Rekomend' 


studni. Kijow. Uniwer. S-go Włodzim. <Wiry> Ostrowskiego. W próbach: 
>Życie upadłejc. 


Pani X< >Jazna pcstaćc. > 
godzimy 10-ej rano do końca przedstawienia. 


Ceałr „Sołowcow” 


nych „MILI LUDZIE” 


dzirie 7 i pół wieczorem. Bilety sprzedane. 


bach: sAnathemac, L. 
EU ED] 


Cyrk „Hippo-Palace” 


Dziś dnia £-go grudnia przedstawieni» w 3-ch oddziałach. Uczestniczą ekwi- 
lbr. na drabinie japońskiej M-ello Maria i Alfons, komik Jacomino, 
pierwszorzedni akrobaci Quatuor Ailegris M elle Bedini i inni po raz 2-gi 
Początek o godzinie 3'/ą wieczorem. 
W próbach pantomina przegląd »>Niaxadowoleni Kljowianie«. 


Fortepiany i Pianina 


pierwszorzędnych rosyjskich i zagranicznych fabryk. 


balet pantomina »Wekołao światac. 


risharmonie 


Niożna na raty. 


Głównyłskitd instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK ***. 
List z Wiednia. 


(Wojna w parlamencie austryackim. —Parlament w per- 
maueucyj), 


Wiedeń, dnia 17 grudnia 1909 r. 


Od środy parlament austryacki obradu- 
je w permanencyi. Jeżeli mówimy—obra- 
duje, to jest to tylko eufemistyczne omówie- 
nie obstrukcyi. Parlament wcale nie obra- 
duje, tylko pewna część Unii słowiańskiej, 
czescy agraryusze wygłaszają mowy bez 
końca. 

Rząd bar. Bienertha doprowadził tam, 
dokąd zmierzał od początku: do technicznej 
obstrukcji. 

Parlament nie załatwił ani prowizo. 
rjum budżetowego, ani traktatu handlowe- 
go z Rumunią, ani ustawy upełnomocniają- 
cej do zawarcia traktatów handłowych z 
państwami bałkańskiemi. f 

Parlament już dziś na 14 dni przed 
końcem roku, a na tydzień przed Świętami 
Bożego Narodzenia tych spraw nie załatwi. 
Nastąpi więc te, czego rząd niemiecki bar. 
Bienertha pragnął, do czego z góry dążył: 
odroczenie lub zamknięcie parlameutu i naj- 
wygodniejszy dla biurokracyi niemieckiej w 
Wiedniu rząd $ 14, lekko maskowany stan 
absolutyzmu. 4 kiepska po łacinie nazywa- 
ją ten stań exv lez, a jak jakiś filolog wie- 
deński udowuimł, już Horacy ten stan znał, 
tylko pisał go w jednym słowie: erler 

Pretensya mniejszości niemieckiej do 


Dyrekcga 
J. E. Duwan-Torcowe. 


| z powodu A A, Paschałowej torons Jol azie nio 
| r e p» A. A ; Paschatowej odbę E e Dania | 


Dziś dnia 8-go grudnia po cenach zniżo- 


kamedya w 4-ch aktach. Reżyser N 
mawinow. Początek o g, 8 wiecz 
W środę dnia 9-go dla prenumeratorów gazety »Kijow. Wiest.e po cenach 
zniżonych 2W świecie mudówc ZAK Jye Ery aktach. Początek o go- 

s. 12 i pół 
Varietec. Bilety są do nabycia. Szczegóły w aiiszach. Dnia 10 przedsta- 
wienie Gala. W npiątok dnia po conacii przysiępuych »Ghłopy< w 5 akt. 
W . soboię dnia 12 po raz 20 »Elgac w 7-iu obr. i :Złeta Ewac. 
Andrejewa, «Lizystrata z KorynthucArysto- 


amerykańskie i europaj- 
e w największym wy- 
0 


Kreszczatyk Nr 4i 
Bellesetage. 


asa otwarta od 


Medejcwe łoże, stara 


wicza. 


2 tumy. 


BF” Familijny Teatr-Varietć J4 


w necy »Extra 


W pró- 


Niikołajowska 7. 
gmach P. Krutikowa. 


„APOLLO 


rzo. 


13458 


rządzenia Austryą wbrew większości słowiań- 
skiej musiała doprowadzić do obstrukcji, a 
więc do rozbicia parłamentaryzmu w Austryi. 
Niemcy o tem doskonale wiedzą, że w par- 
iamencie większości nie mają, że parlamen- 
tarnie rządzić mogą w Austryi tylko na pod- 
stawie koalicyi z Kołem Polskiem, Czechami 
i Unią słowiańską. 


Ale i to wiedzą, że bez parlamentu mo- 
gą rządzić biurokraci niemieccy, dwór nie- 
miecki, generalicya niemiecka, przyczem dla 
porady dobiera się kilku polskich lub cze- 
skich urzędników. 


Niemcy nie cheą wypuścić lejc z ręki, 
rządzili i rządzą w Austryi bez ogranicze- 
nia. Jedynem ograniczeniem ich rządów 
mogła być koalicya parlamentarna, oparta 
na ziączeniu niemców ze strohnietwami sło- 
wiańskiemi. Ale właśnie dlatego Niemcy 
tej koalicyi nie chcą, przeciw niej wszystki- 
mi środkami bronią się; wolą niemięcki ab- 
solutyzm, niż słowiańską większość parla- 
mentarną. 

Napór niemiecki idzie z Berlina. 

Jak długo Austrya była w trójprzymie- 
rzu, ale równocześnie w przyjaźni z Rosyą, 
jak długo nie była zdaną na łaskę i nieła- 
skę niemców-półty jeszcze mogły utrzymać 
się w Austryi rządy koaliryi, oparte na 
współpracownictwie z polakami i czechami. 
Wtedy Austrya była niemcom potrzebną, 
Austrya broniła Niemiec w ich ewentualnym 
konfiikcie z Anglią i Francyą, Austrya wy- 
ciągnęła Niemcy z kłopotów na konferencyi 
w Aigecitas, Austrya była „brylantowym 
sekundantem* jak telegrafował cesarz Wil. 


Marya Weryho, 
Waród swoich. 50 Fowiastek;dla małych dzieci. Z 50 
ilustracyami St. Masłowskiego Cena w kartonowei oprawie rb. 1 kop. 20. 


Lucyan Rydel. 


cze Józefa Kruszewskiego: inicyay i ozdoby w tekście S. A, Procajło 


Bajarz Polski Glińskiego. 
Katalogi książek dla dzieci i młodzieży bezpłatnie, < 


Meryngowska ul. Nr 8, telef. 2484, teatrze piorwszorzędna kuchnia 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządom znanego kuchmistrza W 
A. Walberg ,P. Fodotow i D. Podkin. 


J. Kerntopi! Syn 


Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konsorwatoryum 
w Warszawie i Szkół muzycznych. 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż; wynajem, reperacya, strojenie. 


klechda dia młodych czytelników; ilustra- 


Cena rb. 2 kop. 50, 


Cena rb. 1, w oprawie rb. 1 kup. 50% 


4 


99 Dziś i codziennie Grand Diver- 


z udzialem pierw- 


tissement varié szorzędnych artyst. 


scen »Furvpejskich», teatrów »Varietóc. 
Program składa się z 42 numerów. Przy 
od za- 
urkina 
Dyrektor Towarzystwa A. Walberg 


Kijów, Kreszczatik 
M 33, 
Telefon Nr. 809. 


helm II swego czasu do hr. Gołuchowskiego- 
Wtedy powaga i znaczenie stronnictw sło- 
wiańskich w Austryi była przez Niemcy u- 
znaną, i jakkolwiek z niechęcią, ale z konie- 
czności rządy koalicyi jeszcze za bar. Becka 
były przez niemców tolerowane, 

Ale w roku zeszłym odwróciła się 
karta. 


Austrya uczyniła krok naprzód na Bał- 
kanach, ogłosiła aneksyę Bośnii i Hercego- 
winy, wytworzył się antagonizm z Serbią, 
zaostrzyły się w stosunki z Włochami i zer- 
wały się dobre stosunki Austryi z Rosyą. 


Austrya musi „być przygotowaną na 
wojnę na dwa fronty, na południu i na pół 
nocy. 

Austrya musi szukać sojuszników: zna- 
łazłaich na południu w Rumunii, na półno- 
cy w Niemczech. Odtąd stosunek Niemiec 
do Austryi uległ stanowczej zmianie. Niem- 
cy gotowe są Austryę poprzeć całą potęgą 
swej 4 milionowej armii na wypadek wojny 
z Rosyą, ale zato Niemcy zażądały gwaran 
cyi rządów niemieckich w Austryi. Na ten 
układ z niemcami zgodziła się korona, zgo- 
dził się następca tronu. 


Tylko ślepy nie widzi, jak odtąd wpływ 
Niemiec w Austryi wzrósł, jak zaciężył nie 
tylko w jej polityce zagranicznej, alei w 
jej polityce wewnętrznej. 

Koalicya zostsła rozbita, gabinet bar. 
Becka upadł, powołano do steru gabinet u- 
rzędniczy bar. Bienertha kilka razy rekon- 
straowany, zawsze na niekorzyść słowian, 
aż des ło do tego, że prócz dwu polskich 


Sala Klubu Kupieckiego. 
Koncer 


BOURGEAT 
'—KRECZATIK38—— 
TANIA BIŁUTERYA FRANGUZSKA 


© NAJLEPSA IMITAGIA €. : 


LDROGIH KAMIENIi PEREŁ 


Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze 


w Płoskirowie na Podolu (stacya kolci Południowo-Zachodniej) 


ROUA" "| 
9 Q > 


Wykonuje: Studnie artezyjskie, badanie gruntów i t. p. roboty. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 
„R.Frepon” 


Przeniesiony na Mikołajowską ulicę Nr 4 
UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmailo wyroby ze skóry 


znakomitego 
skrzypka 


We wtorek d. 8-go gru- 
dnia Zegi i ostatni 


Bronisława HUBERMANA 


Początek o godzinie A'/ą wieczorem. Bilety w księgarni Wł. Idzikowskiego 
13364 | Kreszczatyk 35 od godz. 9 do 2i od 4 do 8. 


nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln, 
i wszelką siużbę domową. Przy biurze 
ółmieszkazie dla szukających pracy 
młodych katoliczok p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi”. 12774 


14667 


Bezsprzecznie 
najdoskonalsze 
płukanie 


14328 


14645 


ministrów niema ani jednego czeskiego ani 
innego słowiańskiego ministra w gabinecie. 

A tymczasem słowianie mają w Austryi 
większość, mają wraz z włochami i rumu- 
nami większość w parlamencie. Rozpoczęły 
się rokowania o rekonstrukcyę rządu. Stron- 
nictwa słowiańskie zgodziły się, aby mini- 
ster obrony krajowej i prezes gabinetu byli 
niemcami, natomiast zażądali, żeby inne teki 
rządowe zostały oddane w równej części sło- 
wianom i niemeom: dwu polaków, dwu cze- 
chów, jeden słoweniec, reszta niemcy. 
| Ugoda już blrzką była zawarcia. Ale 
w ostatniej chwili br. Bienert odrzucił ugodę. 

Niemcy nie chcieli ustąpić swej hege- 
monii w Austryi. Chwila była sposobną, 
rząd potrzebował upoważnienia parlamentar- 
nego do zawarcia traktatów handiowych 
z państwami bałkańskiemi, czasu nie było 
wiele, termina za pasem. Nowy rok się 
zbliżał. 

Tę chwilę postanowiła Unia słowiań- 
ska wyzyskać: większością głosów uchwaliła 
przystąpić do technicznej obstrukcyi w par- 
lamencie. 


Rząd zagroził rozwiązaniem parlamentu, 
ale potem od tej groźby odstąpił, przenosząc 
odroczenie izby i stan erlez. 

W środę dnia 15 grudnia rezpoczęło 
się pamiętne długie, dzień i noc trwające, 
posiedzenie parlamentu. Parlament w per- 
manencyi. 

kząd i stronnictwa gotowe do pracy 
postanowiły wyzwanie przyjąć i do walki 
przystąpić. 

Rozpoczęła się kto 


wałka na dobre, 


kogo przemoże, kto wytrwa dłużej: obstrukcya 
czy rząd i stronnictwa większości. Niemcy 
wszystkich odcieni, od Luegera do Wolffa, 
Koło Polskie, rusini bukowińscy, Unio la- 
tina 1 socyalni demokraci po jednej stronie, 
Unia słowiańska po drugiej. 


, Obliczono żołnierzy, podzielono korpusy 
na jednostki strategiczne i przystąpiono do 
walki. 

Godzina była 1-sza w południe w środę 
15 grudnia, kiedy młody, pełen tempera- 
mentu czeski agraryusz Kotlarz rozpoczął 
swą wielką 18-godzinną mowę obstrukcyjną, 
uzasadniającą potrzebę założenia czeskiej aka- 
demii weterynaryjnej w Pradze. Kotlarz swą 
mowę skończył w czwartek dnia 16 grudnia 
o godzinie 2% nad ranem, wśród burzy 
oklasków z ław czeskich. Lekarze zbadali 
jego stan zdrowia, osłuchali serce, policzyli 
puls. Znaleźli przyspieszone tempo 113 ude- 
rzeń na minutę, powiększoną pracę serca, 
zresztą stan normalny. Po Kotlarzu rozpo- 
czął mówić poseł Holy, czeski agraryusz, 
o godzinie 7-ej rano ukończył poseł Holy 
swą ś-godzinną mowę. Po nim do głosu 
przyszedł poseł Szpaczek i mówił od godzi- 
ny 7-ej rano do 12 w południe—5 godzin. 
Po nim rozpoczął mówić poseł Lisy i mówił 
od godziny 12-tej w poładnie do godziny 
10-tej w nocy. Poczem poseł Padour rozpo- 
czął swą mowę i mówił do godziny 8-ej 
rano w piątek. 

A tymczasem pojawił się na stole pre- 
zydenta izby wniosek, który może całej 
sprawie nadać zupełnie inny kierunek. Oto 
ksiądz dr. Krek, zmąkomity mówca, poseł sło- 


weęński, złożył imieniem klubu słoweńskiego 
wniosek nayly w sprawie zmiany regula 
minu. 

Wniosek ten, ograniczający obstrukcyę, 
uniemożliwiający ją, dający prezydentowi 
izby prawa dyktatorstwa, zawieszenia regu- 
laminu i usunęcia posłów na trzy dni, wy- 
szedł właśnie z Unii słowiańskiej, która ob- 
strukcyę prowadzi. Zobaczymy, jak się wo- 
bec tego wniosku zachowają niemcy, którzy 
obecnie obstruscyę zwalczają i socyalni de- 
mokraci, którzy przeciw obstrukcyi czeskich 
agraryuszy sprowadzili tysiące robotników 
wiedeńskich pod parłament i urządzili na- 
cisk ulicy na ciało reprezentacyjne. 

Taktyczne znaczenie wniasku ks. Kreka 
jest ogromne i może zupełnie pokrzyżować 
plany rządu i niemców. 

Teraz się pokaże, czy niemcy zrezygnują 
z prawa obstrukcyi, której odmawiali cze- 
chom, i czy socyalni demokraci przyjmą 
wniosek na zmianę regulaminu 1 zapewnienie 
parlamentowi prawidłowej pracy przeciw 
wszelkim zaburzeniom i nadużyciom. 

Aie to, co niemcy robili w r. 1897 prze- 
ciw gabinetowi hr. Badeniego i przeciw więk- 
szości «czeskc-yolskiej, to było dobre, a to 
samo, czescy agraryusze gdy stosują przeciw 
br. Bienerthowi : niemieckim stronnictwom 
chętnym do pracy, jest złe. 

Tak to dwie miary mają w Austrył, 
którą inaczej sprawiedliwość wymierzają 
niemcom, a inaczej słowianom. 

W Wiedniu rozstrzyga się. Najbliższe 
chwile przyniosą decyzyę. W. 


Poświęcenie 
nowego kościoła, 


W niedzielę o godz. 11-ej rano donośny 
głos dzwonów, piynący z wieży nowego ko- 
ścioła, obwieścił miastu o zbliżającej się 
oddawna już oczekiwanej chwili, kiedy po- 
dwoje nowej świątyni otworzą się dła wier- 
nych, a słowo Boże głośnem echem odbije 
się o gotyckie łuki jej sklepień. Zdawało 
się, że i niebo podzielało radość wiernych, 
śląc na ziemię złote promienie zimowego 
słońca. 

Dzień był wyjątkowo pogodny. Od 
samego rana wokół siege jeszcze świą- 
tyni zaczęły zalegać tłumy. Mach na ulic 
był znacznie utrudniony, dziedziniec Kościel- 
ny — szezelnie wypełniony. Liczne szeregi 
policyi, pieszej i ke 4: utrzymują z trud- 
nością porządek wśród różnobarwnego tłu- 
mu. Co chwila rozlega się trzask migawek 
aparatów fotograficznych—amatorowie i spe- 
cyaliści dokonują zdjęć kościoła, tłumu, ude- 
korowane) zielenią bramy wjazdowej. Jeden 
z nieh fotografuje z dachu 4-go gimnazynm, 
znajdującego się vis à-vis. 

Po jedenastej w bramę dziedzińca ko- 
ścielnego wjeżdża kureta, wioząca biskupa 
Karasia, "towatzyszęmu "htzńe tuchowiońz 
stwo. Biskup i asystenci przyoblekają sza- 
ty kościelne przed kościołem i wkrótce po- 
ważny głos hymny zwiastuję o rozpoczęciu 
się uroczystośri.  Procesyą wyciąga się 
w długi, różnobarwny orszak z błyszczącem 
w złocie kap 1 dalmatyk duchowieństwem 
na czele. Biskupowi asystują kgięża: Feliń- 
ski, Szafrański, Pawłowski, proi. Czyżewski, 
Kalinowski, Szeptycki. Uroczysty pochód 
kieruje się wokół murów kościelnych, krople 
wody święconej, migocąc w słońcu, spadają 
na szarą cegłę ścian kościoła. 

Po poświęceniu murów zewnątrz pro- 
cesya wkracza do wnętrza kościoła. Ty- 
siączny tłum usiłuje wedrzeć się za bisku- 
pem, nie bacząc, iż obszerna, bo obliczona 
na 2,500 osób, świątynia nie będzie w sta- 
nie zmieś'iać i połowy zebranych. Ks. Kwa- 
śniewski przy pomocy policyi z trudem 
wstrzymuje falę ludu, która wciąż wzrasta 
i wzrasta, 

Tymezasóm wewnątrz, pokropiwszy oł- 
tara, procesya przy dźwiękach psalmu obcho- 
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CZĘŚĆ TRZECIA. 
R 

Krzycki wyszedł od panny Anney z ta- 
kiem wrażeniem, jakby tuż przed nim ude- 
rzył piorun i nagle go ogłuszył. Nie mógł 
zebrać ani połapać myśli, nie był nawet w 
stanie uświadomić sobie położenia, ni zasta- 
nowić się nad niem. Jedynem uczuciem, 
a raczej poczuciem, jakie mu w pierwszej 
chwiit pozostało, było poczucie bezgraniczne- 
go zdumienia, Przez drogę powtarzał co 
chwila: „Hanka Skibianka, Hanka Skibian- 
ka!*—i na nie innego nie potrafił się zdobyć. 
Grońskiego, który był wyszedł zaraz po po- 
łudniu i zapowiedział służącemu, że wróci 
dopiero późnym wieezorem, nie zastał w do- 
mu, więc, wszedłszy do swego pokoju, zam- 
knął się w nim, niewiadomo dlaczego, na 
klucz, następnie rzucił się na fotel i przesie- 
dział zupełnie bezmyślnie przeszło godzinę. 
Po upływie tego czasu otworzył swój kuieę 
i począł pakować nader gorliwie rzeczy, do- 
póty, dopóki nie zadał sobie pytąnia: „Dla- 
czego ja to robię?*.—Nie mogąc w sobie 
znaleźć odpowiedzi, porzucił tę robotę i pod- 
jął ją nanowo dopiero wówczas, gdy doszedł 
do niespodziewanego wniosku, iż w każdym 
racie musi się wyprowadzić od Grońskiego. 

Skończywszy, wziął kapelusz i wyszedł 
bez określonego celu na miasto. Na chwilę 
powstała w nim chęć, by pójść do matki i 
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dzi kościół dokoła. Po Dpeświęceniu, lecz 
przedemszą, zabiera-głios ksiądz biskup Ka- 
raś. Książę kościoła powitał w serdecznej 
przemowie zebranych wiernych i duchowień- 
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stwo, wyrażając swą radość z powodu ukoń- uczyć, że metoda pracy gpublicznej polskiej na Ślą- 
czenia budowy nowej świątyni, tak bardzo zku Cieszyńskim była mzlna, nie mniej, jakimetoda in- 
potrzebnej dla Kijowa. Następnie ksiądz | formowania reszty Polski o stanie sprawy narodowej. 


biskup wyraził swój zachwyt z powodu ar- 
tystycznego wykonania, czystości styłu ij 
harmonijności linii gmachu, który bezwąl-j 
pięnia może być uważany za najpiękniejsze 
dzieło sztuki architektonicznej w całym 
kraju. Za wzniesienie tego przybytku r:ule- 
ży się gorąca wdzięczność wszystkim, któ- 
rych ofiary umożliwiły urzeczywistnienie 
budowy kościoła—szczególnie wielka wdzięcz- 
ność p. Leonardowi Jankowskiemu, który 
na budowę udzielił tyle, iż za te pieniądze 
tyłko możnaby zbudować kościół. Następ- 
nie rozległy się wyrazy uznania dla geniu- 
szą budowniczego kościoła, p. Władysława 
Horodeckiego, ciężkiej i mozolnej pracy 
członków komitetu, w koncu biskup wspo- 
mniał słów kilka o nowomianowanym pro- 
boszczu, ks. Janie Zmigrodzkim. Przemowę 
zakończyło błogosławieństwo pasterskie, u- 
dzielone wiernym, wraz z życzeniami, aby 
rozpoczęte dzieło budowy najrychlej zostało 
doprowadzone do końca. 

Po przemowie ks. biskupa Karasia roz- 
poczęła się sołenna msza, celebrowana przez 
samego biskupa w asyście księży Felińskie- 
go i Szafrańskiego, wikarego z Białej Cer- 
kwi, w charakterze dyakona i subdyakona. 
W czasie mszy na kazalnicy ukazał się pro- 
boszcz kościoła św. Aleksandra, ks. Kaz. Sta- 
wiński z kazaniem. Przemowę swą mówca roz- 
począł od wyrażenia radości z powodu uro- 
czyst.ści poświęcenia kościoła i szczęścia — 
iż jemu pierwszemu przypadłó w udziale 
wejść na ambonę w nowej świątyni. Na- 
stępnie ks. Stawiński odczytał list pasterski 
biskupa K. Niedziąłkowskiego do parafian. 

W. liście swym dostojnik Kościoła 
przedewszystkiem wyraża zal, iż nie mógł 
z powodu złego stanu zdrowia ogobiście 
wziąć udziału w poświęceniu kościoła i że 
zmuszony jest ograniczyć się do odprawie- 
nią mszy w ŹZytomięrzu; przechodząc potem 
do dalszych losów kościoła, biskup powia- 
damia, iż zanim zostaną uwzględnione przez 
ministra spr. wew. wniesione na wiosnę 
starania o podział parafii, kościół św. Miko- 
łaja pozostaje pod zarządem miejscowego 
proboszcza, ks. Stawińskiego, pod opieką 
zaś przyszłego proboszcza, ks. Jana Zmi- 
grodzkiego. W uznaniu zasług komitetu 
budowy kościoła, biskup prosi go 6 nieroz- 
wiązywanie się, lecz opiekowanie się w dal- 
szym ciągu jego losem, z pomocą ks. Zmi- 
grodzkiego . i innych osób, które koaitet 
uzna za potrzebne powołać. 

Po odczytaniu listu pasterskiego ks. 
Sławiński wspomniał o historyi powsta- 
nia kościoła, następnie o trudnych wa- 
runkąch, w jakich gmach był budowany, 
o nieocenionych zasługach sędziwego pre- 
zega komitetu budowy, p. Leonarda Jan- 
kowskiego, któremu „po Panu Bogu 
pierwsze należy się miejsce“ w  wdzięcz- 
ności za dokonanie dzieła. Potem ks. S. 
odniósł zasługi komitetu budowy, wyraził 
wdzięczność jednemu z głównych ofiaro- 
dawców— miastu, również twórcy gmachu 
kościoła, p. Horodeckiemu i wszystkim 
drobnym ofiarodawcóm, z których groszo- 
wych składek powstały tysiące rubli i umo- 
ZY urzeczywistnić projekt budowy. 

o skończonem nabożeństwie księdzu 
biskupowi składali gratulacye przedstawi- 
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Trepow z żoną, głównodowodzący wojskami, 
gen. Iwanow, jego pomocnik bar. Zalca, gu- 
bernator kijowski Giers, wicegubersator — 
Czychaczew, prezydent miasta p. Djakow, 
którzy przybyli do kościoła w początku 
mszy, witani przez komitet budowy i w cza- 
sie nabożeństwa zajmowali miejsca w pre- 
sbiteryum. 

Uroczystość zostałą zakończona rado- 
snem „Te Deum laudamns*, przy głosach 
dzwonów. 

Wiele jeszcze czasu upłynęło, zanim 
plac kościelny opustoszał zupełnie. 


Sprawa nasza w Cieszyńskiem nie stoi dobrze, 
Czesi radzą sobie lepiej. 

W Mazańcowicach były dwie polskie szkoły la- 
dowe, jedna katolicka, druga ewangelicka. Niemcy, 
wyzyskując autagonizm wyznaniowy, który wzrósł w 
gminie po wyborze Kożdonia, założyli szkołę niemiecką— 
į oiọ wszystkie polskie dzięci ze szkoły ewangelickiej 
przeszły zaraz do tejępiejmieckiej. Nauczyciel miął wa- 
kacye mimowoli, aż teraz niedawno rada szkolna okrę- 
gowa przeniosła go do Jasienicy, a szkołę jego w Ma- 
zańcowicach zamknięto. 

Czeską Macierz oświaty lądowej od roku ledwie 
działa w Ostrawie polskiej (na samej granicy śląsko- 
morawskiej), a już załozyła cały szereg ochronek, dwie 
szkoły ludowe, szkołą wydziałową w Łazach i rsalną 
wsOrłowej. Któraż polska jnstytucya może się pochlu- 
bić takimi rezultatami? «Macierz» tą zakłada w ró- 
żnych miejscach ©swcje koła, znajdując łatwo chętnych 
pracowników urządza mnóstwo zebrań i odczytów. 

Trzeba sobie raz już”powiedzieć dwie prawdy: 

1) lua polski w Cieszyńskiem jest bez porówna- 
nia skłonniejszy;do niemczenia się, niż czeski; 

2) czesi pracują bez porównania intensywniej od 
polaków i zarazem praktyczniej wojują, nie literatnrą, 
ale organizacyami ekenomicznemi! 

Poparciem władz czesi nie cieszą się bynajmniej. 
Urzędy postępują jeduąko nieprzychylnie wobec obydwóch 
narodoweści słowiańskich na Śląsku. Ale czesi stawia- 
ją się ostrzej, są śmielsi, obrotniejsi i = paradniejsi. 
Mały przykład: 

Starosta frysztacki, pan o bistorycznem. polskie: 
nazwisku, alo niemiec, Jasza Bobowski, zakazał czeskiej 
Macierzy oswiaty lndowej zebrania we Wierzbicy, na 
którem miał wygłosić odczyi czeski redaktor Karaś na 
iemat: Czego potrzeba czechom na Sląsku?» Zakaz mo- 
tywowany był tem, że treść odczylu nie jest znana Ssia- 
rostwu. Przepisu takiego niema wcale w prawie au- 
stryackiom, pan starosta— pewny, bazkaruości—Taczył go 
sobie sam zmyślić. Drogą zażaleń uchyłonoby oczywi- 
ście to rozporządzenie powiatowego satrapy—a18 wobe 
prądu germanizatorskiego u rząda trwałoby io rok i 
dłużej, zanimby apelujący otrzymali odpowiedź. Czesi 
poradzili sobie: 

Redaktor Karaś nie miał odczytu, alo wzniósł 
toast, kiórego wygłoszenie zabrało mu całą godzinę 
czasu i... wygłosił cały swój odczyt. 

W stosunkach czesko-polskich mamy; do zapisania 
fakt współdziałania czechów i polaków przeciw niem- 
com, a mianowicie przy wyborach gminnych w Pietwał- 
dzie (Patrwald) dnia 12 grudnia. Jest to jedna z naj» 
większych gmin na Śląsku, liczy 7,600 mieszkańców. 
Trzęsły nią dotychczas zarządy fabryk, germanizując. 
Ludność robotnicza pozostaje w zupełnej zależności od. 
tych fabryk, a jednak robotnik, czeski ppełnił:! swą 'po- 
winność. Nie dali się nakłonić iani nawat do udunięcia 
się od udziału w wyborach. "To też' odałeśli Świetne 
zwycięstwo nie tylko w kuryi trzeciej (najniżej opoda- 
tkowanych) als i w drugiej. W piurwszej Knryi (naj- 
wyżej opądatkowanych) nie mogli - postawić 'własBych 
kandydatów, mle wziąwszy siąidu rzeczy enargicznie a 
sprytnie, dokazali przy najmniej tego; że niajzajadldjśi gor- 
manizatójzy nio weszli już do: Rady; gminnej Ma: dotyche 
czasowy wójt (manekin: 'w ręku fabrykantów ;nierhie-* 
ckich) nie został wybrany ani nawet na, zastzpcę TA- 
dneżo. - NAC Ada mj KZ "AM 
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Z radością zanotować można pewne o- 
żywienie w popierąniu teatru, wynika to 
stąd, że przy zbliżających się świętach pro- 
wincya liczniej odwiedza Wilno i ona głów- 
tie zapełnia teatr. ` i 

Pęwną sensacyę sprawiło wystawienie 
sztuki miejscowego iterata, publicysty i baj- 
kopisarza, p. Hertza. Zbrakło patero w tea- 
trze ną pierwszem przedstawieniu 1 nie spra- 
wdziło się przysłowie: „niema proroków mię- 
dzy swymi*, pośpieszono tłumnie na. szkic 
dramatyczny, noszący tytuł: „Dr. Zygmunt 
Łomski*, który, chociaż nagrodzony na jed- 
nym z konkursów warszawskich, nie wnosi 
nic nowego na scenę, a odznacza się tylko 
dobrą charakterystyką postaci i subtelną 
psychologią. Teraz Łaska zbierać będzie o- 
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do pani Otackiej, ałe stłumił ją natychmiast. |czego i to rozczarowanie i wszelkie niespo- 
Po co? Wydało mu się, że nie ma nie mat- dziane wrażenia schodziły na dalszy pian i 
ce o sobie i swych zamiarach do powiedze- |stawały się rzeczą podrzędną. Oto on tę 


nia—i że mógłby z nią mówić chyba o tej 
niesłychanej wiadomości, o której rozmowa 
byłaby dla niego na razie nad wszelki wy- 
raz męczącą. Bezwiednie doszedł do kościo- 
ła Swiętego Krzyża i chciał do niego wejść, 
ale godzina była późna i kościół był zam- 
knięty. Dzisiejszy ranek i wspólna z nią 
modlitwa stanęły mu jak żywe przed oczy- 
ma. Ach, jakże się modlił szczerze i jak ją 
kochał, jak kochał! A teraz nie mógł oprzeć 
się wrażeniu, że ta jasnowłosa, uwielbiona 
panna, z którą odmawiał w tej kaplicy: „Pod 
twoją obronę*—i Hanka Skibianka to są 
dwie różne istoty. I uczuł w sercu jakby 
jakieś rozczarowanie, z którem począł się 
rozprawiać. Bo dlaczego jednakże je odezu- 
wa? Czy dlatego, że Hanka jest chłopką, a 
on szlachcicem? Nie! Panna Anuey nie 
podawała się ża angielską szlachciankę, a 
chłopka polska, to przecie nic gorszego od 
angielskiej mieszczanki. Krzycki nie umiał 
sobie jasno zdać sprawy, iż przyczyna leży 
w tem, że panna Anney przez samo pocho- 
dzenie obce i dalekie przedstawiała mu się, 
jak jakaś princesse lointaine, a Hanka to 
była blizka i swojacka dziewczyna z Zarno- 
wa. Mniej budziła ciekawości, zatem mniej 
pociągała.—Było o taką łatwiej—zatem była 
mu tańsza. I próżno przypominał sobie i 
powtarzał, że ta Hanka, to przecie ta sama 
jasnowłosa panna, cudna jak sen, ponętna, 
wytworna, kobieca, odczuwająca każdą myśl 
i każde słowo —poczncie pewnego  rozczaro- 
wąnia silniejsze było od tych myśli i ów 
wdzięk egzotyczności, którego nagle dziew- 
czynie zbrakło, zmniejszał w jego oczach jej 
wartość. 


Ale było przytem i coś innego, W 


dziewczynę już posiadał=razem z ciałem i 
duszą. Była wówczas prawie dzieckiem, i 
zarazem  nierozkwitłym jeszcze kwiatem, 
który on zerwał i nosił czas jakiś przy 
piersi. Pamięć o tem;mogłazbyć wyrzutem 
tylko dla niego—jej nie obciążała żadną wi- 
ną. Przypomniał sobie, te księżycowe noce, 
w którychisię skradał do młyna, te szepty, 
które były jedną cichą ¥ pieśnią miłości i 
upojenia, przerywaną tylko ;, pocałunkami; 
przypomniał sobie, jak tulił do serca jej 
pachnące sianem, . palne, dziewczęce į ciało, 
|jak spijał z jej oczu łzy i jak mówił jej, że 
oddałby za nią wszystkie ;panny ze wszy- 
stkich dworów. Sielanka minęła, ale teraz 
powiało na niego od niej tchnienie pierw- 
szych młodocianych lat, pierwszej miłości, 
pierwszych uniesień i prawdziwej a wielkiej 
poczyi życia. Przytem, była”prawda i w tem, 
co powiedział, zwierzając się w Jastrzębiu 
ostatuim razem: Grońskiemu: że ta dziew- 
czyna kochała go tak, jak napewno nie bę- 
dzie go kochała Żadna inna w świecie ko- 
bieta. I na tę myśl serce poczęło w nim 
topnieć. Wraz z falą wspomnień i, wracała 
Hanka i brała je nupowrót w dłonie... 


Tak. Ale to, była; Hanka,* a teraz jest 
panna Anney. W Krzyckimzod czasu, gty 
ją pokochał, rwały sięzdożniej zmysły, jak 
skowycząca sfora, zale on;;je trzymał na 
uwięzi, albowiem jędnocześnie klękał przed 
ukochaną. Była mu pożądaniem, lecz zara- 
zem i świętością, czemś tak |niedostępnem, 
wysokiem, czystem i tajemniczem w swej 
dziewiczości, iż na myśl, Że przyjdzie ehwi- 
la, w której zostanie panem tych skarbów 
i tych tajemnie, wydawała mu się rozkoszą, 


La 


klaski i pieniądze, a po jej wyjeżdzie należy 
s'ę znów spodziewać martwego sezonu dia 
teatru, gdyż zamkną się wyczerpane zwięk- 
szonemi cenami kieszenie. Wznowiono przed- 
stawienia popularne, dostęvne dla najbie:- 
niejszych, bo są nawet miejsca pa 5 kop.; 
ciesvą się one zawsze nudzwyczająaem powo- 
dzeniem. 

„Lutnia* bardzo dobrze spełnia swe 
kulturalne zadanie, wystąpila z wieczorem 
Grottigerowskim, na którym wygłoszony był 
najprzód odczyt o życiu i dziełach Grottge- 


ra, wypowiedziany w sposób bardzo podnio. 


sły, przeplatany czytaniem ze studyum Po- 
tookiego, a następnie z szeregu obrazów, 
rzaconych na ekran, wionęła ku licznie zgro- 
madzonym widzom tęskna i melancholii peł. 
na dusza jedynego w swym rodzaju ar- 
tysty. 

Po deklamacyi utworów, harmonizują- 
cych z nastrojem wieczoru, ujrzeliśmy żywe 
obrazy, artystyczne w pomyśle i w wyko- 
naniu. 

Był to pierwszy wieczór ściśle literacki, 
a ma ich być cały szereg. 

„Lutnia* wzięła sobie za zadanie do- 
starczanie przyjemnych i korzystnych rozry- 
wek dla dzieci. Urządza przedstawienia dia 
dzieci, poprzedzane przez krótką naukową 
pogadankę. 

Natoralnia, że na te przedstawienia do- 
cisnąć się nie można. 

Istniejące u nas „Tow. budowy domów“ 
urządzało w tych dniach posiedzenie, będące 
rodzajem akeyi ratunkowej. Publiczność nie- 
ufnie odnosi się do Towarzystwa, które nie 
jeszeze nie zrobiło, a towarzystwo, według 
ustawy, dopiero wtedy będzie miało prawo. 
działania, gdy znajdzie się 500 udziałowców 
(i kapitał wynosić będzie 50,000 rubli. Aby 
wyjść z tego zaczarowanego koła, postano- 
wiono, by każdy z obecnych udziałowców 
żapisał się jeszcze na 4 udziały, agentom 
zaś za każdy sprzedany udział podnieść wy- 
nagrodzenie z 1 do 5 rb. 

Zbankrutowało Towarzystwo udziałow- 
ców sklepu spożywczego wileńskich urzędni- 
ków pań::wowyvh, zostanie ono zlikwidowane, 
gdyż okazał się deficyt w sumie 3,000 rub. 

Litwinom widocznie spokoju nie daje 
myśl wyodrębnienia się. Jeszcze w roku ze- 
sztym na ogólnem zebraniu ich Tow. nau- 
kowego, postanowiono utworzyć sekcyę me- 
dyczną i otóż teraz odbyło się zebranie po- 
wtórne, przy udziale wszystkich miejsco- 
wych lekarzy litwomanów i uchwalono Toz- 
począć działalność od założenia informacyj- 
mego biura lekarskiego. Ono, zdaniem zgro- 
madzonych, powinno być ceńirem dla Litwy 
wszelkich wiadomości o stanie pomocy le 
karskiej, jej zapotrzebowaniu i warunkach. 

Ma to być pierwszy krok na drodze 
zorganizowania zawodowego lekarzy litwi- 


Wer” uc HA 
' Naradzano się jeszcze nad zapoczątko- 


wahiem peryodycznego wydawnictwa lekar- 
skiego. | 12, * i 
- Prowincya rusza się. W Solecznikach 


p. Karola Wagnera funkcyonują kursy mle- 


|czarskie,. liezono-na-20 pansyonarzy, zjawiło 


się tylko 11-tu, sa to wszystko ekonomowie 
i jeden młody właściciel folwarku. Widocz- 
nie nawet tak mała opłata 50 rubli za nau- 
kę i dwumiesięczne utrzymanie, za wysoką 
była dla włościan. Wykłady demonstrowa- 
ne są obrązami niknącymi i pokaząmi odpo- 
wiedrich 

świądczenia i 
wiadomości. 

W Nowo-Święcianach odbyło się nad- 
zwyczajne. ogólne zgromadzenie członków 
nowopowstającego stowarzyszenia spożyw- 
czego, Zebraniu przewodniczył instruktor 
wiienskiego Towarzystwa popierania £oope- 
racji. 

Powzięto ważne uchwały, które z pew- 
nością zapewnią rozwój Towarzystwu, które 
Ina ku temu wszelkie dane. 

Stowarzyszenie już ma 146 członków, 
kapitału 2,400 rubli i sklep w tych dniach 
otwarty zostanie. E. W. 


próby ugrugqtowują otrzymane 
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bezdenną, že połączoną jakby ze święto- 
kradztwem. A teraz musiał sobie powie- 
dzieć, że to świętokradztwo już spełnił, że 
urok czegoś nieznanego się rozwiał, Że 
w tej westalce nie było dla niego już ta- 
jemnicy i żę z tego kielichą już pił. I to 
znów była jedna ponęta mniej, jedno roz- 
czarowanie więcej W ten sposób panna 
Anney mąciła mu wspomnienie polnej, wie- 
śniaczej Hanki. Hanka zmniejszała; urok 
panny Anney. Obie; były tak odmienne, tak 
do siebie niepodobne, że, nie mogąc ich 
połączyć w jedną istotę, zmagał się z tem 
rozdwtejonem wrażeniem napróżno, z uczu- 
ciem niepokoju i bólu. 


A wiej szarpaninie przyszła mu jeszcze 
jedna zła, nizka i straszna myśl. Jakim spo- 
sobem ubogą i prosta Ranka zmieniła się 
w świetną pannę Annqey?— jakim sposobem 
szary wróbel z pod,wiejskiej strzechy prze- 
rodził się w rajskiego ptaku? Hanka była 
przecie uwiedzioną dziewczyną, więc mo- 
sty miała za sobą spalone. Wsród bogactw 
zagranieznych, piękne a biedne dziewczyny 
mają przed sobą tylko jedną drogę zdoby- 
cia dostatków, a nawet i poloru, a tą drogą 
jest hańba. Hanka znalazła jednego opie- 
kuna, który się nią we właściwy sposób 
zaopiekował — iluż podobnych opiekunów i 
protektorów mogła znaleźć panna Anney. 
Krzyckiemu na tę myśi pociemniało w o- 
czach. Sumienie powiedziało inu: „tę wrota 
otworzyłeś przed nią ty!*, a jednocześnie 
chwycił go taki gniew na pannę „Anney 
i na siebie, że, gdyby w jego ręku było 
życie i śmierć ich obojga, byłby w tej 
chwiłi wybrał śmierć. Coś się w nim chwi- 
lowo rozdarło, coś rucęło. Wydało mu się, 
że znów huknął mu tuż nad głową piorun, 
który go ogłuszył i wypalił w nim do cna 


nad wszelką miarę rozkoszy,  tembardziej | zdolność myślenia. 


| Takie rzoczy fatałuą zwy 
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Z prasy polskiej. 


Temida rosyjska. 


Z powodu stanowiska, zajętego prez 
p. Szczegłowitowa podezas dysknsy: w Du- 
mie, pisze „Gazeta Warszawska“: 


«Bogini sprawiediiwości wyołrażana bywa z przo- 
paską Da oczach. 

«Temida rosyjska, jeśli i nadał kierować nią 
będą tacy przowodnicy, jak obecay minister sprawiedli- 
wości. solowa oślepnąć zupełnie nietylko na pewzeby 
ludności, alo i na elamóutarne zadania państwowu. 


Stronnictwo katolickie. 


„Kuryer Litewski“ stanowczo wypowia- 
da się przeciw wciąganiu religii do walk 
partyjnych: 


«Nie Ściąwajmy go (katalicyzmu) z nieba na zię- 
mię. Niechaj zostanie stróżem dusz, nie siląv się 0 źdo-. 
byeze inaiej zaszczytne. Kazalnica kościelna, konfe- 
syonał, głos nauczyciela religii bezpośredniej działają, 
nizli platas od wiersza artykuły «katolickich» publicy- 
stów, lub agitacya o charaktarze wązko-partyjnym, mis- 
szająca niedbale to, co Boskie, z tem wszystkiem, co 
tax ludzkie, aż nadto ludzkie. 

«Poco z «katolicyzmu» czynić jakieś kasło par- 
tyjne, którcby pługawili współzawodnicy polityczni pod- 
czas kazdych wyborów? Poco czynić katolicyzmu cel 
dostępny iilagjpocisków Zatrutych, pozo narażać go na 
gorsze jeszcze, niźli dziś ataki?.. Występując w roli 

olityczn=go szermierza, obniży on swoje stanowisko 
ózsprzecznie. „Aby prowadzić i ratować od upadku 
dnsze--cprogramów» nie potrzebuja wiara przodków; 
program jej jesi od Boga.. nie pomniejszajny jego roli. 
Nie czyńmy zeń też środka do dzieienia synów jednego 
narodu... boć są przecież polący nie-katoiicy, co Się 
w ramach katolicko narodowego stronnictwa nia zmiesz 
ezą, Nia: przypowinajmy im zbyt często, iz tylko w obrę- 
pie kościoła katolickiego paiiToznio mogą być zbawieni. 
łe wywołują reakcję... 


- Sprzedawczyk. 


Czytamy w „Kuryerze Litewskim*: 

Do wiadomości umieszczonej w Nr. 272 
„Kurgera Litewskiego“ o sprzedaży ziemi 
(w ilości przeszło 900 dziesięcin) przez p. 
Jana Domiata (syna Jerzego), wkradła się 
pewna niedokładność, a m'anowicie: 1) pan 
Jan Dowiat nietylko miał zamiar, lecz już 
faktycznie sprzedał ziemię swoją (majątek 
Butkuny) bankowi włośelańskiemu pod ko. 
lonizacyę burłaków; 2) udało się wielu do 
niego włościan, chcących kupić zlemię i 
z niektórymi porobił już umowy, które na- 
stępnie były zerwane; 3) p. Oz. Milwid istot- 
nie miał zamiar nabyć część ziemi dla sie- 
bie (tranzakcya nie doszła do skutku z po- 
wodu nadmiernie wygórowanej ceny), lecz 
nie zobowiązywał się jednak z ramienia swe- 
go dostarczyć mu kupców, tembardziej, że 
wobec takiego popytu był przeświadczony, 
że p. J. D. zniży cenę zlemi i ta zostanie 
sprzedana swoim. ` 

W tym razie będzie nie od rzeczy, dla 
samego kontrastu, przytoczyć fakt wielce ' 
pouczający i charakterystyczńy: w tejże okc- 
tymże czasie óbywateł Ziemski ` 
p. lszjew (właściciel majątku Dykterysżki), 
jakkolwiek rdzenny rosyanin, parcelując swój 
majątek z istotnej potrzeby, postąpił wręcz 
przeciwnie: mógł sprzedać ziemię. daleko 
korzystniej bankowi parcelacyjńemu, 4 sprze- 
dał ją po niższej cenie miejscowym włościa- 
nom w imię sprawiedliwości i szlachetnego 
poczucia obywatelskiego obowiązku, jakkol- 
wiek do tego obowiązku mniej się mógł po- 
czuwać, będąc rosyaninem. 

Takich i własne społeczeństwo i obce 
szanować musi i nie ośmieli się wykluczyć 
pye nawias stosunków towarzyskich i spo- 
ecznych. i Pec Mmm 
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Stronniętwo Narodowa-Katolickie. 


„Dziennik Powszechny* podał „zarys 
programu stronnictwa narodowo-katolickie- 
go...“ Składa się en z 12 rozdziałów, z któ- 
rych 1-szy jest wstępem, 12-ty zakończeniem, 
dziesięć zaś dotyczy różnych działów życia 
społecznego. 

W punkcie 1-yrn, noszącym tytuł „Dy- 
rektywa zasadnicza”, czytamy: 

Stojąc niezłomnie przy Wierse ojców 
naszych, w nierozerwalnej jedaości z Ko- 


Chodził jeszeze długo po mieście. Sam 
nie wiedział, jakim sposobem znalazł się 
znów pod domem pani Oteckiej, ale do niej 
nie wstąpił, poczuł bowiem powtórnie, że 
nie mógłby mówić w tej chwili z matką. 
Wrócił do siebie dopiero późnym wieczorem, 
Groński był już w domu i czekał go od go- 
dziny z herbatą. 

- Dobry włeczór— rzekł mu. — Wra- 
cam od twojej matki, 

A Krzyoki zapytał wręcz, ebcesowo: 

— Pan wie, kto jest panaa Anney? 

— Wiem. Powiedziała mi pani Otocka. 

Nastała chwila milczenia. 

— Co pan na to? 

— To ja mógłbym się o to spytać. 

Krzycki siadł ciężko na krześle, po- 
ciągnął dłonią po czole i odrzekł z gorzką 
ironią: 

— Ach, ja mam czas. 
dzień czasu do namysłu. 

— To wcale nie zadużo— odpowiedział 
Groński, patrząc na niego badawczo. 

— Zapewne. Czy matka także już 
wie? 

— Tak jest. 
pani Otocka. 

I znów zapadło milczenie. 

— Mój kochany Władka— rzekł Groń- 
ski—rozumiecm, że cię to mogło wstrząsnąć 
i dlatego nie będę z tobą o tem mówił, pó- 
ki się nie uspokolsz i nie odzyskasz równo: 
wagi. Musisz także poznać i rozważyć do- 
brze powody, dla których panna Anney po- 
wiedziała tylko pani Otoekiej, kim jest, 
a do Jastrzębia przybyła pod nowem swem 
nazwiskiem, do którego ma zresztą wszelkie 
prawo. Oto jest list od niej Poleciła mi 
wręczyć ci go dopiero jntro i to jest powód, 
dla którego nie wręczyłem ci go natych- 
miast, gdyś się ukaz l. 


Dano mi ty- 


Powiedziała jej wszystko 


(Oe Sn). 


ściołem katolickim i jego Ulową, czując się 
zawsze obuwiązani co obrony tej Wiary, 
jako największego skarbu zarówno jedno- 
stek, jak i całego narodu, pragniemy, by 
Wiara ta była światłem i sterem irdywi- 
dualnego i publicznego Życia i ufamy w jej 
zwycięstwo na drodze zuprłnej wolności dla 
wszystsich. 

Zgodue działanie z wymaganiami etyki 
chrześciańskiej ma zaznaczyć st .sunek stron- 
nictwa do współczesnej kultury. 

Punkt Ilgi mówi o potrzebie zabezpie- 
czenia praw jednostki wobec społeczeństwa 
i osiągnięcia równowagi pomiędzy temi dwo- 
ma postulatami we wszelkich zrzeszeniach 
społecznych, a zwłaszcza wohbee państwa. 
Jednostka musi się poddać pewnym ograni- 
czeniom, als uprawnione jest jej dą'enie do 
swob:dy i wolności. 

Jednym z najważniejszych postulatów 
rozwoju t ormalnego spoieczeństw chrześciań- 
skich jest pielęgnowanie rodziny, oparte na 
małżeństwie monogamicznem. Z miłości 
do rodziny wyrosła miłość do ojczyzny i Z 
niej też bierze naturalny początek miłość 
ziemi ojczystej. 

Dalej (p. IV) zarys programu prokla- 
muje zasadę własności prywatnej; punkt V 
zawiera ogólnikowe zasady o moralnem 
i materyalnem znaczeniu pracy, a punkt VI 
stwierdza, że kapitał bynajmniej nie jest 
antytezą pracy i sam z siebie nie wywołuje 
korupcyi; wywoluje ją tylko złe użycie 
kapitału. 

Zarys programu zaznacza (p. VIII) po- 
trzebę poprawy losu robotników i stawia 
różne postulaty, już powsżechnie uznane za 
uzasadnione. Mówiący © prawach kobiety 
punkt VIII domaga się zrównania praw cy- 
wilnych kobiety i uprzystępnienia jej pracy 
1 wiedzy, nie tracąc jednakże zasadniczego 
jej zadacia w rodzinie, jako matki i Żony. 

„Uważamy za konieczne — powiada 
p. IX-ty przgramu — dołożyć wszelkich sta- 
Tań, aby sprawy wychowania młodzieży na- 
szej pod względem religijnym i narodowym 
stąły na gruncie właściwym, aby młodzież 
nasza, zyskując w szkołach prawdziwą nau- 
kę i oświatę rzetelną, zcajdowała tam rów- 
niż gruntowną naukę religii i moralności, 
według zasad św. naszej wiary*. 

Proklamując walkę z zepsuciem, p. X-ty 
opiewa: 

„Walczyć będziemy z alkoholizmem. 
nałogami do gry hazarduwej we wszelkiej 
postaci, z handlem żywym towarem i pro- 
stytucyą, z wydawnictwami aleistycznemi 
i pornograficznemi, oraz wogóle ze wszyst- 
kiem tem, co szerzy zepsucie i strąca czło- 
wieka na dno nędzy i hańby*. 

W sprawie żydowskiej punkt XI-ty trzy 
stawia zasady: szczerze zasymiłlowanych uznać 
należy za braci, od ogółu żydów domagać 
się, aby szanował naszą wiarę, narodowość 
i kulturę, oraz nie przywłaszczał sobie u nas 
roli gospodarza. Tym, którzy działają na 
naszą szkodę i krzywdę, przeciwdziałać na- 
leży stanowczo i bezwzględnie, : ale na dro- 
dze legalnej i uczciwej. 

W zakończeniu punkt Xll-ty takie sta- 
wia postulaty ogólne: i 

„Nie poruszamy na razie szeregu Spraw 
czysto politycznych, lecz zaznaczamy tu tyl- 
ko, że w dziedzinie akcyi politycznej i spo- 
łecznej, w miarę sił i możności popierać bę- 
dziemy usiłowania i zamierzenia, które są 
zgodne z wyżej wyłuszczonemi zasadami, 
oraz wybór tych posłów i mandataryuszów 
naszych, którzy stoją na gruncie tych zasad 
lub są im najbliżsi“. 


D a EE] 
Z życia prowincyi. 


Sławuta w grudniu. 


Kilka dni temu pogrzebaliśmy... pro- 
jekt obchodu Słowackiego; smutnego tego 
obrządku dopełnił komitet, składający się 
z lepszych s.ł miejscowej inteligencyi, obra- 
ny celem urządzenia uroczystości. Po kilku 
naradach, na których ujawnił się obojętny 
nastrój większości, zdecydowano, że z po- 
wodu braku odpowiednich sił, obchód w 
Sławucie odbyć się nie może; tą uchwałą 
komitet wybornie podkreślił ową apatyę 
ogólną naszego społeczeństwa, na którą tak 
użalałem się w jednej z poprzednich swych 
korespondencyi. Co prawda, nie posiadając 
odpowiedniego lokalu, nie mogliśmy marzyć 
nawet 0 obchodzie na szeroką skalę, nie 
mogliśmy udostępnić go wszystkim war- 
stwom baszego społeczeństwa, ale w małem 
kółku uczcić pamięć wielkiego poety mogli 
śmy i byliśmy obowiązani. I nie sił nam 
brakło, a wiary w te siły, energii, poczucia 
obowiązku społecznego. Na skromny ob- 
chód komitet nie mógł sią zgodzić. Jakto, 
w Słąwucie urządzać obchód szromny wie- 
dy, gdy inne miasta obchodzą tą uroczy- 
stość wspaniale, gdy nawet taki Sosnowiec 
zdobył się na okażały wieczór (o czem do 
wiedzieliśmy się z opisu, umieszczonego 
w jednej z gazet warszawskich i odczytane- 
go zebranyin członkom naszego komitetu), 
a my mamy się narażać na krytykę, na 
śmieszność? I Sosnowiec ostatecznie zde- 
cydował o losie obchodu. Zamiast ta- 
kowego ktoś zaproponował odczyt o Sło- 
wackim, ale i ten projekt upadł i po krót- 
kiej naradzie komitet w poczuciu godnego 
spełnienia wlożonegò nań obowiązku, 2 
westchnieniem ulgi — opuścił salę posie- 
dzenia. : 

Za to projekt zorganizowania w Sławu- 
cie stowarzyszenia antygruźlicznego znalazł 
duże uznanie wśród ogółu. Na odbytem 
dn. 28 listopada zebraniu, na które przyby- 
ło 100 z górą osób obojga płci i wszystkich 
narodowości m. Sławuty, inicyator zebra- 
nia doktór Kujawski w krótkiej przemowie 
przedstawił zgromadzonym ogromny rozwój 
gruźlicy we wszystkich krajach. Przy sek- 
cyach prawie w 90% udaje się wykryć gru- 
źlicę, chociaż śmierć spowodowana była in- 
ną chorobą; młodzież, dorośli, niemowląta 
nawet ulegają tej chorobie, która często za 
życia nia ujawniu się żadnymi objawami. 
A choroba to zaraźliwa i jeżeli w innych 
miejscowościach walka z nią jesto rzeczą 
bardzo ważną, to w Sławucie, z powodu 
licznego zjazdu chorych dg w po- 
rze sezinowej, jest ona konieczną, niemal 
obowiązkową. Pewne statystyczne dane 
mówią o zwiększającej się śmiertelności od 
gruźlicy wśród mieszkańców Sławuty, a 
więc czas już wielki zacząć walkę z tą cbo- 
robą, zabezpieczyć od niej zdrowych osobni- 


ków. Prelegent widzi jedycy sposób w 
utworzeniu odpowiedniego stowarzyszenia 
iw tym celu urządził dzisiejsze zebranie, 
powałując do czynnej akeyi wszystkich 


mieszkańców Słuwuty bez wyjątku. Zebra 
nie ogromnie zainteresowało się tą kwe- 


steą i jeduoglośnie przyznało potrzebę T»- 
warzystwa antygrużlcznego. bla przyśpie- 
szenia sprawy natychmłast obrano komitet 
organizacyjny, składający się z 24 osób (po 
8 od każdej narodowości). Komitet ten ze 
swego łona wybrał komisyę dla ulożenia 
statutu nowego Towarzystwa, który na na- 
stępnem waluem zebrania bętzie poddany 
ogólnej dyskusyi i odpowiednio zredagowa- 
vy dla wysłania władzom do zatwierdzenia. 

Nowej tej organizacyi m całego serca 
życzymy powodzenia i rozwoju. Oby zapał, 
który malował się na twarzach zgromadzo- 
nyoh, nie okazał się słomianym ogniem, tak 
często chłonącym najlepsze nasze zapocząt- 
kowania! Może udział wszystkich klas spo- 
łeczeństwa naszego da trwalsze podstawy 
nowe] instztucyj.. czas lo pokaże. 

Niedawno w Sławuckien kole T. W. P. 
pracowników wysłuchaliśmy odczyt o koope- 
ratywie. Odczyt bardzo dobrze opracowany 
traktował o historyi kooperatywy w Auglii, 
Danii, Belgii i innych państwach zachod- 
nich; szkoda tylko, Że prelegent nic nam 
nie powiedział o kooperatywie w Któlestwie 
i na Rusi. Kwestya ta ogromnie wszystkich 
interesuje i sprawozdania z ruchu koopera- 
tywy naszej byłoby bardzo pożądane i po- 
żyteczne. Prelegenta z wielką uwagą wy- 
słochało bardzo nieliczne grono osób. Wi- 
docznie trudno nas poruszyć ze stanu apa- 
tyi, kiedy ten ciekawy temat nie obudził 
ogólnego zaintereswania się. 

Novus. 


Maty jejleton. 


W obojętnym rozgwurze stolicy świa- 
ta, w głęb'nach olbrzymiego Paryża zagu- 
blogy, nłsdy i nieznany artysta polski cier- 
plat... 

I stało się, jak w bajce... 

Jak w dziwnej i pięknej bajce... 

Inny artysta polski — wielsi, sławny i 
możny— tamtego odnalazł i przygaraął. . 

A przygarnąwszy, do urzeczywistnienia 
myśli arty-tycznej, tkwiącej w tamtym, do- 
pomógł... 

A gdy m;śl stała się czynem, w bron- 
zie wylać ją kazał i na wieczną pamiątkę 
zwycięstwa, które naród jego odniósł przed 
wiekami, ziemi ojczystej ofiarował. 


W głębokiej tajemnicy rósł pomnik 
wielkiego Króla... 3 

W przesławną rocznieę Grunwaldu znaj- 
dzie się wśród nas, w prastarych murach 
Krakowa, gdzie Władysław Jagiełło pogrom 
zdradliwego Krzyżactwa obmyślsł. `` 
Jakiem jest dzisło Wiwulskiego — nie 
wiem... i 

Natomiast „czyn“ Paderewskiego głę- 
bokiem, niekłamanem wzruszeniem ` serca 
polskie porusza... 

Tacy czynią świat pięknym, a życie 
pożądanem. 


Czarny Jegomość. 


Zebranie organizac, polskiego Klubu 
przemysłowo technicznego. 


W niedzielę w sali Ogniwa odbyło się 
zebranie organizacyjne kijowskiego polskie- 


.go Klubu przemystowo-technicznego. Zebrało 


się około 40 osób, poczem obrady zagaił je- 
den z założycieli klubu, p. Michał Buko- 
wiński. 

Mówca wskazał na to, iż oddawna już 


odczuwano potrzebę zrzeszenia się wśród o- 


sób, pracujących w przemyśle i handlu, po- 
trzeba zaś wzajemnej wymiany myśli wśród 
ludzi, których łączą wspólne interesy, stała 
się wprost niezbędną. 

obec tego mówca wyraził nadzieję, 
że myśl utworzenia związku przemysłowo- 
handlowego zyska szerokie poparcie i praca 
nowego T-wa wpłynie dodatuio na ekono- 
miezny rozwój naszego kraju. Zą formę 
T-wa przyjęto klub, ponieważ daje ona naj. 
większą łatwość wzajemnego poznania się I 
obcowania. 

Po zagajeniu zebrania na przewodni- 
czącego wybrano jednogłośuie p. Tadeusza 
Młockiego, na sekretarza p. Jana Horocha. 

Następnie zustało złożone sprawozdanie 
założycieli ze starań, podjętych dla zatwier- 
dzenia statutu klubu. Dowiadujemy się 
z niego, iż zadaniem kijowskiego polskiego 
klubu przemysłowo-'cchuiczaego jest zbliże: 
nie pomiędzy subą osób, pracujących w prze- 
myśle, popieranie rozwoju wiedzy techniez- 
nij, teoretycznej i praktycznej, jako też do- 
starczenie członkom swoim i ich rodzinem 
możności spędzania czasu pożytecznie i przy- 
jemnie. Działalność klubu rozciąga łą na 
Kijów i gub. kijowską. 

W tym celu klub urządza dla swoich 
członków, ich rodzin i gości—przy zachowa- 
niu istniejących przepisów prawnych—refe- 
raty i pogadacki, wycieczki, zaprasza specya- 
listów z różnych gałęzi wiedzy w dziedzinie 
techniki i przemysłu na odczyty, któreby 
służyły do szerzenia pomiędzy członkami 
klubu wiadomości pożytecznych, prenume- 
ruje książki i czasopisma, utrzymuje biblio: 
tekę, urządza dla tychże osób wieczory, kon- 
certy, przedstawienia, gry i inne rozrywki. 

Szłonkowie rzeczywiści opłacaja roczną 
składkę w kwocie dziesięciu rubli. Członko- 
wie honorowi od obowiązkowej składki pie- 
niężnej są zwolnieni. 

Rada gospodarzy klubu sklada się z 6-iu 
członków i 8 zastępców, komisya rewizyjna 
z 3 członków i 2 zastępców. - 

Po odczytaniu spraw.zdania zebranie 
przeszło do następnych punktów  porząd 
ku dziennego. 

Zs względu na szezupły zakres działal- 
ności i niewielką ilość członków, zebranie 
postanowiło wejść w porozumienie z Ogni- 
wem co do ustąpienia mu części lokalu na 
użytek nowo - powstującego stowarzyszenia. 
Opracowanie instrukcyi dla rady gospodar- 


D. Kryński. Zebranie było 


czej i komisyi rewizyjnej, jakoteż ułożenie 
budżetu powierzono przyszłemu zarządowi 
z tem, aby on je przedstawił na przyszłe 
walne zebranie. 

Następnie uchwalono wpisowego od 
członków klubu nie pobierać, opłatę od go- 
ści określić w kwocie 50 kop., ustanawiając 
dla nich bilety sezonowe. Oznaczen'e ceny 
tych ostatnich powierzono zarządowi. 

Resztę zebrania wypełniły wybory za- 
rządu klubu i komisyi rewizyjnej. Na człon- 
ków zarządu zostali wybrani pp. Tadeusz 
Paszowicz, Kazimierz Rząśnicki, Michał Bu- 
kuwiński, Jan Pr czdziecki, Stefan Węgliń- 
ski, Jan Sieklueki. Na zastępców członków 
zarządu — pp. Bohdan Swaryczewski. Bole- 
sław Perro, Stanisław Świdziński. Do ko- 
misgi rewizyjnej na członków wybrano pp. 
Modesta Czarneckiego, Jana Kaliszka, Feliksa 
Szokalskiego, na zastępców—pp. Stani:ława 
Wolskiego i Kazimierza Domańskiego. 

Na tem zebranie zostało zamknięte. 

Do dnła wczorajszego do klubu zapisa- 
ło się 110 ezłonków. 


EEEE" „zj. SD 
Posiedzenia rady miejskiej dn. 7 grudnia. 


Na wczorajszem posiedzeniu nie rozpatrywano 
zupełale preliminarza budżetowego na r. 1910, poświę- 
cając je sprawom bieżącym. Zatwierdzono rozkład po- 
siedzeń rady miejskiej w r. 1910, maznaczając is na 
czwartki co dwa tygodnie, nasiępnia wyznaczono kon- 
kurs ma btudową pomnika Aleksandra IH w Kijowie. 
Termin konkursn okreśiono na d. 10 maja r. p., nagro- 
dy przeznaczono trzy: I sza w kw. 3 tys. rb., II ga — 
1,500 rb, IH-cia — 500 rb. Długą dysknsyę wywołało 
sprawozdanie prezydenta miasta o komorze celnej. P. 
Djakow powiadomił zebranych, że bndowa komory mo- 
że być rozpoczętą w marcu, sama komora—zacząć fon- 
kcyonować w paździeroiku r. p. Niektórzy radni pro- 
ponowali zbudować komorę celną na Padole lub w 
cyrk. płoskim w pobliżu projektowanej odnogi kolejo- 
wej między dworcem kolei i przystanią. Na to przyto- 
czoro znpcłnie słuszny argniment--koloj może być zbu- 
dowaną za parę lub kilka lat, komora celna potrzebną 
jest zaraz. Mada postanowiła przeznaczyć na komorę 
celną 4 tys. kw. 8Ąż, na t. zw. «ogrodach aresztan- 
ckich> w pobliżu dworca koloi. 

Rada rozstrzygnęła jeszcze parą drobnych spraw, 
m'ędzy innemi odrzuciła podanie rosyjskiego T-wa do- 
trnczynności o skasowenie podatku od należącej do 
niego nieruchomości. Szkole miejskiej na Zsbajkow)a 
nadano nazwę Następcy tronu, Cesarzawicza Aleksieja, 
w końcn uchwalono regulamin komisyi, kouirolnjącej 
roboty przy bndowieę hall krytych. Wybory samej ko- 
mieyi zcstaną dokonane dzisiaj, 

Na wniosek kuratoryów dobroczynności postano- 
eiono wydać przepisy, obowiąznjące kupców do wywio- 
cżania tabliczek z godzinami otwarcia i zamknięcia. 
Wyłączną sprzedaż tahliczok takich oddano knratoryom 
z tem, żo ceną tabliczki nie będzie wyższą niż 75 kop. 


n c a S lewi. a | 
KRONIKA. 


Kalendarzyk, 
Dziś 8 (21) Niepakalane Poczęcłe N. M. P. 
Jut o 9 (22) Wal-ryi i Leokadyi 

Wasabód słońca godz. 5 m. O 


Zachód słońca gudz 3 m. 55. 
„ Dragość dnia godz. 7 m. 55, 


— Obchód Słowackiego. Od jutra mo- 
żna będzie nabywać :w księgarni p. Idzi- 
kowskiego i w Kawiarni Udziałowej bilety 
na obchód Słowackiego. Na program obcha- 


du złożą się: deklamacya p. Sokołowskiej, | 


„bieśń* pW. T. Dobrzyńskiego, (słowa Z. 
Mosiewicza), Słowo wstępne N. Paszkow- 
skiego, Referat p. Z. Mostowskiego, Scena z 
ostatniego aktu „Mazapy* (odegrają p. u$- 
niowska í p. Staniewski), wreszcie p. W. 
Knothe zadeklamgje kilka utworów Słowac- 
kiega i p. Staniewski odczyta utwór mło- 
dego poety p. E Ligockiego, poświęcony 
pamięci Słowackiego. 

— Z komitetu budowy kościoła. Komi- 
tet budowy kościoła postanowił wszystkie 
ofiary, zebraue w murach świątyni obracać 
na utrzymanie kościoła, środki na skończe- 
nie kościoła zbierać tak samo, jak dotych- 
CZAS. 

= — P. T. G. Na sobotę dnia 12 b. m. 
Polskie Towarzystwo Gimnastyczne zapo- 
wiadä „Wieczór Towarzyski”. który ze wzglę- 
du na progrem powinien ściągnąć do sali 
sympatycznego Stowarzyszenia liczną pu- 
bliczność. 

Udział dotąd przyrzekli: panie Płomień- 
gyk, Rellim panowie: Layman, Miszewski, 

adzyński, Wilczkowski i Pudłowski. 

Po wyczerpanii: programu koncertowe- 
go— tańce. 

— Zebranie członków P. T. 6. W nie- 
dzielę odbyło się nadzwyczajae walne zebra- 
nie członków P. T. G. Przewodniczył obra- 
dom druh W. Jozewski, sekretarzem był p. 
poświęcone wy- 
borom nowych czło :ków T.wa. Zebranie by- 
ło nieliczne, co wywołało słuszne skargi ze 
strony obecnych na mała zainteresowanie 
się członków sprawami T-wa. Przyjęto 46 
nowych członków. 

— Walne zebranie Koła kobiet. Walne 
zebranie członkiń Koła kobiet polek w Kijo- 
wie odbędzłe się dn. 11 go grudnia o godz. 
8 wieczorem w klubis „Ogniwo“. Na po- 
rządku dziennym między jnnemi umieszczo- 
no sprawozdanie z działal:ości wszystkich 
sekcyi Koła, zatwierdzenie budżetu i instru- 
keyi dla nowego zarządu, kwestya przyjęcia 
pozostałych funduszów po zamknięciu sto- 
warzyszenia „Oświatą“, wybory członkiń za- 
rządu i komisyi rewizyjnej oraz ich zastęp- 
ezyń i wolne wnioski. W razie niestawienia 
się wymaganej przez prawo ilości członkiń 
następne zebranie odbędzie się dn. 18 gru- 
dnia w tymże lokalu i o tejże godzinie. 

— Nominacya. Ks. ordysut Roman San- 
guszko został, jak donosi Pet. Ag. Telegra- 
ficzna, mianowany Koniuszym przy dworze 
petersburskim. 

— Ž politechniki. Wozoraj, dnia 7 b. 
m, w fizycznem andytoryum odbył się wiec, 
na którym około 600 obacnych słuchaczy o- 
mawiało kweslyę utworzenia „Stowarzysze- 
nia pomocy wzajemnej*. Po długich nara- 
dach, stowarzyszenie zostało przez wiec u- 
chwalone. 

Celem stowarzyszenia jest przedewszyst- 
kiem pomoc materyalna niezamożnym stu- 
dentom politechniki kijowskiej. Zapomogi 
będą wydawane w formie pożyczek na kró- 
tki termin (do 9-cju miesięcy) lub  bezter- 
minowe. zwracane po ukończeniu politech- 
niki. W poczet członków stow. mogą być 
zaliczeni studenej, którzy opłacą jednorazo- 
wo wpis 50 kop. i miesięcznie 10 kop. Sta- 
tut tego stowarzyszenia ma być zatwierdzo- 
ny przez dyrektora. 

— Zinisjszenie kar administracyjnych. 
Z powodu dnia imienin Najjaśniejszego Pa- 
na gnbernator rozkazał naczelnikom policyj: 
Í) zmniejszyć o połowę kary (srzywny lub 


areszty), nałożone za przekroczenia obowią- 
zujących rozporządz Ń gen. gubernatora: 1) 
z d. 15 czerwca 1904 r. o meldunkach, 2) z 
24 czerwca 1896 r. o stróżach w Kijowie; 
8) z 27 lipca 1898 r. o oświetlaniu podwó- 
rzy i numerów na domach: 4) z d. 17 wrze 
śnia 1909 r. i 4 stycznia 1906 r. o broni; 5) 
16 marca 1904 r. o stróżach w  Berdyczo- 
wie; 6) z d. 12 listopada 1904 r. o meldun- 
kach w Berdyczowie; 7) z d.;14,lipca 1906 
r. © zebraniach; tych zaś, którzy skazani 
zostali na 50 kop. grzywny lub 1 dzień a- 
resztu, zupełnie uwolnić od kary: Il) uwo! 
nić zupełnie od kary osoby, skazane za prze- 
kroczenie cbowiązujących rozporządzeń gen.- 
gubernatora, 1) z d, 24 października 1908 
r. o noszeniu uczniowskiego munduru przez 
osoby, nie będące wychowańcami zakładów 
naukowych; 2) z d. 27 października 1908 r. 
o dorożkarzach i palaczach i 3) zd. 16 
września 1909 r. przekroczeniu /przepisów 
sanitarnych. 

Z tej samej okazyi gubernator 
karę 100 rb. nałożoną na wydawcę 
Nowostiej* p. Małaszewskiego. 


OSOBISTE. 


— Naczelnik kolei Poł.-Zach. inżynier 
K. Niemieszajew wczoraj zrana wyjechał do 
Moskwy. 


— KRADZIEŻE. Z gorzelni Broda przy ulicy 
Kiryłowskisj Nr. 74 skradziono aparat Łontrolający 
wartości 300 rb. 

Z mieszkania A. G ińskiej przy ul. Dnitrowskiej 
Nr. 37 skradziono rzeczy za rb. 463. 

Porucznikowi bykowowi skradziono z mieszkania 
(nl. Mitrofanowska Nr. 20) rzeczy na sumę 218 rb. 

W domn Nr. 3 przy ul. N. Żylańskiej okredzio- 
no na 100 rb. mieszkąnie | Siedlockiegn. Na takąż 
sumę okradziono sklep Mithelmana przy ul. A'eksan- 
drowskiej Nr. 91, 

W doma Nr. 20 przy Michałowskim zaniku nio- 
jaki W. Rowtenberg próbował okraść mieszkania hs. 
Dadian-Miżigrelskiego, ale został na gorącym uczynku 
schwytany. Podobnież nie udała się kradzież złodzie- 
jom w domn Nr. 8 przy ul. Meryngowskiej u p. Po- 
tockiego. 

— KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W niedzio- 
lę w teatrze Miedwiediewa okradziouo Inżyniera L 
Piatakowa i właściciela składu apiecznego I Werasz- 
czegjina. Pierwszemu skradzionć portfel z 300 rb. i bi- 
s A klasy na jazdę do Petorsburea, drugiecma 
200 rt. 

W restanracyi przy ul. Wołoskiej Nr. 29 S. Pryce- 
kowowi skradziono z kieszeni 403 rb. w gotówce i na 
1900 rb. weksii. 

Kradzieże kieszonkowe w czasia uroczystości po- 
święcenia nowego kościoła się nio udały, policya bo- 
wiem O-ciu amatorów cudzej własności zaaresztywała. 

— ZWŁOKI DZIECKA. Na miejskich śmielni- 
kach za Łukjanówką w śmieciach. wywiezionych z do- 
mu Nr. 82 przy ul. Włodzimierskiej, znaleziono zwłoki 
7-miesięcznego dziecka. Zwłoki odesłano do prosek- 
torynin. : 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. W doma Nr. 3 
przy ni. Spaskiej kolner mieszczącej się tn restaura- 
cyi, niejaki B, zażył soli enkrowej. Desporata umiesz- 
czono w szpitain Aleksandrowsk:m, 

— Przy zaułku Łukjanowskim Nr. 7 próbowała 
się otruć amoniakieim Olga Sz. Pogotowie ndzieliłu 
desperatce pomocy lekarskiej. 

— OMYŁKA. Przy uł. Zylańsziej Nr. 34 stu- 
dent Dowbnia zamiast iekarstwa wypił amoniakn. Po- 
gotowie odratowało Dowbnię. 

— POŻAR. Wczoraj o godz. 10 wieczorem z 
niewiadomej przyczyny wybuchł pożar w sklepie lłubi- 
nowicza przy nl. Meżygorskiej w domu Nr. 2. Straż 
ogniowa stłumiła pożar. Straty znaczne. 

— ARESZTOWANIE. W d 6 grudnia na ul. 
Dmitrowskiej zaarosziowańo A. Bogomołowa, którę, bę- 
dąc w Stanie nietrzeżwym, wyrażał się obrażająco o 
Osobie Jego Crsarskiaj Mesci. | maar f 

— WITRYOLEJ W ROBOCIE. %d. G grndnia 
Wiera Myszatówna, pokłóciwszy się zo swym przyjacie- 
lam I. Rybałką, chlusnęła ma w twarz witryolejem. 
Z Rybałką była właśnie córka jego G letnia Antesia, 
na którą równioż prysnął kwas siarczany. Na szczęście 
rany obojga nia zagrażają zyciu. 

— RABUNKI. Na nl. W. Dorohożyckiej trzech 
rabusiów napadło na E. racie A ograbiło i pró- 
bowało uciec. Jednego z nich — P. Biełaua, zaaresz 
towano, 

Na nl. Nadb, Kreszczatyckiej 
ograbiło Brogarncha, 

„Na al. Borysoglebskiej rabnś jakiś próbował o- 
grabić przebranego stójkowego Biełyja, ton jednakże 
dopędził go i zaaresztował. 

— ZABOUJSTWO Z KŁÓTNI. W wicdzicię wie- 
czorom na ul. W. Wasylkowskiej kilku pijanych ro- 
botników wszczęła, pokłóciwszy się z sobą, bójkę, w 
któroj J. Moisiejgw zosiał pobity do otraty przysomno- 
ści. Weczwane Pogotowie odwiozło go də mieszkania, 
ale tn, przeżywszy zaledwie parę godzin, Moisiejew wy- 
sionął ducha. 

— POLICYA W KLUBACH. W nocy na nie- 
dzielę pomocnik policmajstra J. Djaczenko zrobił z po- 
licyą rewizye w klubach literacko-artystycznym i han- 
diowym. W żadnym z nich gry hazardowej nio pro- 
wadzono. f 

— NIEDOSZŁA SAMOBOJCZYNI. Onogdaj 
w południe na st. Kijów I w chwili cdejścia pociągn 
pocztowego nr 3 o g. 12 min. 15, położyła się na szy- 
nach nieznana przyzwoicie ubrana młoda kobieta. Na 
szczęście zauważył to maszynista pociągu or 3, który 
dał konwparę i zatrzymał pociąg o kilka kroków od 
leżącei kobiety. Natychmiast nadbiegła słnżba kolejowa 
i zdjęła z szyn desperatkę. Nieznajoma oznajmiła, że 
jest córką kupca S. i mieszka na Peczersku. Powodów 
rozpaczliwego kroku wyjawić nie chciała. Jest to już 
trzeci w tych dniach wypadek usiłowania odebrania 
sobie życia na stacyi Kijów I. 


colaa? 
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3ch chnligauów 


TEATR I MUZYKA. 
Teatr polski. 


<Colombina»—«Praw> Mimikry». 


„Cołombina* to jeden ze słabszych u- 

tworów znanego specyalisty od podobnych 
utworów, p. Wincentego Rapackiego (syna). 
Libretto jest parodyą „Pajaców* Leocavalla, 
na muzykę złożyło się (może nie zupełnie 
dobrowolnie) kilkku kompozytorów. Całość 
dowcipna i melodyjna, ale do wykonania 
trudna. Samo wykonanie „Colombioy*, jak 
to miało miejsce w niedzielę, bez dyrygenta 
groziło wprost katastrofą... Katastrofy nie 
był no i niech będą za to dzięki niebu. 
Korzystnie wyróżnił się w „Colombinie* uln- 
bieniec publiczności, sympatyczny baryton, 
p. Layman. Resztę zespołu stanowili p. Bet- 
cher, Wilczkowski i p. Puchniewska. 

„Prawo Mimikry* jest jednym z naj- 
słabszych utworów głośnego i ciętego hu- 
morysty A. Nowaczyńskiego. Bohaterowie 
tej sztuki ponad wszelką miarę przeciągnię- 
ci. Rejent taki okropnie zły, że powieszenie 
go bez sądu byłoby nie małą zasługą przed 
Bogiem, rejentowa tak przybita i zmiaźdźo- 
na, że blaszka ołowiana pod młotem paro- 
wym  takby się zmiażdżyć nia dała, a pro- 
fesor Kalikst tak znów znaczny, Że i bez 
skteydel ma wszelkie kwalifikacye na che- 
ruba. 

Rozumie się, że te i podobne postacie, 
wtłoczone w ramy jednoaktowej komedyi, 
harmonijn'e ułożyć się nie dały, zwłaszcza, 
że cały utwór autor traktował to ultra rea- 
listycznie, to znów wtrącał doń nutę melo- 
dramatu. 

Wykonanie komedyi „Prawo Mimikry* 
było więcej, niż udatne. Doskonałą była p. 
Detcherowa, której rola rejentowej zupełnie 
do talentu i warunków przypada. 


Kalikst p. Staniewskiego był bardzo do- 
bry. P. Dąbrowski (rejent) zanadto stę uno- 
sił=wszak to przedewszystkiem trudny ego- 
ista, a nie pasyonat. P. Wojciechowski był 
zupełnie na swojem miejscu. P. Wnorowska 
była poprawną, ale w scenie ostatniej jej 
krzyk był trochę przesadzony. 

Ogólny zachwyt budziły mądre i miłe 
dzieciaki. T. M. S. 


Z Po Ta: 


W niedzielę w P. T. G. odbył sie „Wie- 
czór Pieśni“, na którego program złożyły 
się miejscowe sły wielbicieli sztuki. A więc 
słyszeliśmy bardzo staranne, nacechowane 
wielkim pietyzmem produkcye pań: Buczyń- 
skiej, Hulanickiej, Rzepeckiej, Astaffiewej, 
Lubicz-Kasperskiej (óstatnia wykonała ład 4 
piosnkę p-ni Radwan) śpiew, Wąsowskiej — 
skrzypce, deklamacye p. Pudłowskiego, czy- 
niący niewątpliwe postępy chór „Lutnię*. 
Wyróżniał się p. Regamey, który wzorowo 
wykonał własny utwór o clegijnyim ehara- 
kterze. Podobne wieczory zasługują na naj- 
żywsze poparcie, dowodzą bowiem istnieją- 
cego w naszem społeczeństwie kijowskiem 
zainteresowania się sztuką, a jednocześnie 
umożliwiają młodym siłom tak niezbędne : la 
dalszego doskonalenia się występy pubiiczne, 
które w sympatycznem otoczeniu P. T. G. 
zatracają swój of cyalny, zbyt odpowiedzialny 
charakter. Gorące okłaski licznie zgroma- 
dzonej publiczności świadczą najwymown'ej 
o potrzebie częstszego organizowania podo- 
bnych rozrywek. 


Koncert symfoniczny. 


Drugi koncert symfoniczny odbęd.io 
sią dnia 10 b. m. pod kierunkiem kapelmi- 
strza wiedeński.go „Tonkiinstlerverein*. p. 
Oskara Nedbal'a. Program koncertu: Sym- 
fonia fantastyczna „Episode de la vie d'un 
artiste‘ Berlisza, „scherzo capriccioso™ Dv 23- 
rzaka (po raz pierwszy) i poemat Liszta 
„Mazepa“ (po raz pierwszy). 

W koncercie weźmie udział artysta o- 
pery miejskiej p. Czsewicz, który wykona 
balladę Glinki „Nocna rewia, oraz orygi- 
nalną „Pieśń o pehle“ Musorgskiego. 

Ostatni utwór został niedawno przelo- 
żony na orkiestrę przez młodego kompozy- 
tora p. Stawińskiego i wykonany po raz 
pierwszy dnia 28 go Ilstopada na koncercie 
symfion. p. Złloliego (w Petersburgu). 


KRONIKA POLSKA. 


— Egzamin. Administrotor dyecczyi wileńskie j, 
ks. Michałkiewicz, pu świetnej obronie dysertacji z 
prawa kanonicznego d. 9 grudnia otrzymał od senatu 
akalemii dnchownej w Peiersbnrgu stopień magisira 
św. Teologii. 

— Odmowa,  Fr.fesor  Winuanty Lutosławski 
zwrócił się niedawno, za pośrednictwem Księgarni p. 
Makowskiego, z prośbą do gubernatora Wileńskiego © 
pozwolenie wygłoszenią w Wiloię 6 odczytów o Słówa- 
skim, w języku polskim. W sobotę vbiegłą p. Makox- 
ski otrzymał w tej sprawie odpowiedź odinowną. 

— Obohód Słewackiege. Wieczór ku czci Juliu 
sza Słowackiego, urządzony w czwartek 3 mrud'oa w. 
Zachęcio Sztuk Piękuych.w Petersburga, udst sią dp- 
skorale. Z estrady, pięknie dekorowśnej zit lenia. rez 
wraz rożlegało się melodyjne słowo Julins2a, p rze lati 
ne muzyką. P. B, Barylski deklamował cTestan:cnt mii; 
p. W. Redys czarował subtelną grą na śkizyje'ch 
(Coco rt a'mel Viotti adagio z kadeńcyą, coucerto k dur 
op. Beriit Maestoso, Andante travquilo, Allegro tril- 
Jante), p. J. Kapliúska wypowiedziała z nezuciein e(irób 
pani J. Zaleska z brawurą odegrała <Pvlonoe>» Chopinu. 
Spiewał po polska p. Suprusienko (arja Grabca z cp. 
«Goplana» Źsleńskiego) i deklamawał fragment z cBe- 
niowskiego» p. S. Wotowski. Wreszcie znany i luvia. 
ny przez kolonię tntejszą p. Przybora odśpiowsł Smu- 
too mi, Boże». 

— Biskupstwo wileńskie. Jego Ekscalencyu ksiądl z 
administrator dyecezyi wileńskiej, ks. prałat Michalkie 
wicz, wskutak podawanych w pismach wiadomoś:i o 
kandydatarze swej ua biskupstwo wileńskim, w razie, 
gdyby wiadomości te bzły autentyczne, przesłał do sto- 
licy Apostolskiej prośbę, w której stanowczo odmawia 
się od biskupstwa, motywnjąc to brakiem odpowiednich 
kwalifikacyi. 

— Sprzedaż majoratu niemcowi. Szybko i rrę 
cznia jeden z donatarynszów w Królestwie, baron Me!- 
lor Zakomelskij pozbył się swego majoratn, sprzedając 
go.. niemcowi. Gdy ojciec dnnatarrusza, przed parn 
dziesiątkami lat, wydał pozwolenie na sprzedaż i wy- 
cięcie kilkndziesięciu włók leśnogo budulcu, składał się 
odtąd majorat z 9 folwarków ziemi wraz z zabudowa 
niami. Folwarki oddawane były zwykle w administrację 
poręczającą, za coraz wyższe oazywiścia czynsze dzier- 
żawne. Alo olbrzymi dochód właścicieiowi nin wystar- 
czał; w roku 1906 uzyskał oo Najwyź:zo zazwoleniń na 
zaciągnięcia na cały majorat pożyczki w Tow. Krog 
Ziem. Władze naczelne petersburski, komamkuąs o 
tem Towarzystwu, zagwarantowały mu, że w razie ni) 
opłacania przez donataryusza należnych rat, Lędzie je 
ulszczał Towarzystwu skarb państwa, Jakoż od pierw 
szej zaraz clwii raty zaległy i — opłacały je wład:" 
skarbowe. W roku bieżącym br. Meller Zakomelskii 
nzyskał pozwoleriy na sprzedaż majoratu, najpierw wio- 
ścianom, ha:ięvnie, za zuacznie jaż wyższą conę, fabry- 
kantowi łódzsiemu, Karolowi Ejsertowi. 


OFIARY. 


W rodakczi » Dziennika Kijowskiegoe złożono: 


Na kupna wozu Drzymały: pp. Władysławowie 
Gawińscy 2 rb, F. Kondracka 1 rb, Leonida Cywiń 
ska 1 rh. D-r Wład. Kossecki 50 kop, Adam Doma- 
radzki 2 rb. 50 kop, Wiktor Barczowski 1 rb, A. 
Dobrosielski 5 rb, Urzędnicy cukrowni Gniewańskiej 
30 rb. 25 kop, Tadzio i Władzio Nowińicy 2 rb, A- 
leksander Biały 20 kop., Wael. Bilczyński 30 kep., K 
i Jadwiga bDiiczybscy 1 rb., Rakuza Suszczewska 1 rb. 

Na Tow. dobroczynności: Zamiast życzeń świą 
tecznych i noworocznych; p. p. Władysławowie Gawiù- 
scy 1 rb, (nstaw Cywiński 3 rb., Marya i Leon Li- 
sowscy 1 rb. 

Na kościół św. Mikołaja: p. L Cywińska (m1 
ołtarz Matki Boskici) nawięci maiki Klemcatyny i wu- 
ja Maryana 6 rb., S. O. 5 rb. 

Na choinkę dia kiedn. dzieci przy Kole Kobiet: 
p. p. Minia, Irka i Kazio Cywińscy 2 rb, F. Kondra- 
cka I rb. 

Na kościół w Każaniu: p. Wiktor Berezowski 50 
kop. 


A Na nędzę wyjątkowa p. Wiktor Berczowski :0 
op. 

Na gwiazdkę dla biadn. dzieci przy Tow dobr. 
p. p. W. ltosciszewski 1 rb., za pudła na polowariu w 
Andrzejowce: Adolf Marcinczyk 25 kop., Józef Jozin- 
rański 25 kop., Stanisław Jankiewicz 50 kop, N. N. 
25 kop. 

a Na chich dla biednych: p. Stefan Płaszkiewic: 
rb. 

Na choinkę dla biednych przy Tow. dobroczyn 
ności: p. p. Antoniowie Zadora zamiast wizyt i zyczeń 
świąteczn. i noworoczaych 5 rb. À 

Na ręce ks. Tokarzewskiego w Zytomierzu dla 
biedn. slerot: Zamiast wieńca na grób RE, Zofu Bur- 
czak-Abramowiczowej, p. p. Brooisława i Walory Abra. 
AA 10 rb., Antonina i Maryan Abramowiczo 
wie 10 rb. 


Ostatnie wiadomości. 


Dola wychodźców. Z Nowego Jorku 
telegrafują do Londynu, że jedna z agencji 
emigracyjnych przedstawiła komitetowi emi- 
gracyjnemu przerażające rzeczy, jakie się 
dzieją na okrętach, przewożących wychodź- 
ców, w klasach, przeznaczonych dla emigran- 
tów. Majtkowie okrętowi względem kobiet 
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dopuszczają się haniobnych czynów. Dzien-| więzienia karnego, szczególnie w ezęścisbsowania wypowiadają 


z 


nisi anglelskie z „Daily Telegraph em* na 
czele występują z ostremi artykułami w tei 
sprawie, którą przedslawiciele towarzystw 
emigracyjnych starają się zatuszować. 

Wybory w Katowicach. Rada miejska 
miasta Katowic rozpatrywała protest Kola 
Polskiege w sprawie ważności wyborów w 
Katowicach i wdrożyła dochodzenie śledcze. 

Rząd wiedeński a rusini. W wiedeńskich 
kołach parlamentarnych zapewniają półurzę 
downie, re rzął nie uczynił rusinom Żadne- 
go ustępstwa. Rokowania, które toczyły się 
między Kołem Polskiem a rusinami, doty- 
czyly rozdziału ewentualnej subwencji rol- 
niczej i rząd w tych rokowaniach rzekomo 
nie brał udziału. 

Spuścizna po królu Laopoldzie. Córki 
króla Leopolda otrzymają z całego majątku 
18 miloaów, które król odziedziczył po swym 
ojen. Udział księżnej Ludwiki zabezpieczony 
został przed aresztami wierzycieli. Testament 
zmarłego monarchy złożono wczoraj sądowi. 
Pod wjływem osób, otaczających łoże kona- 
jącego, król odmówił córkom przebaczenia. 
Baronowa Vaughan, obawiając się przymu- 
sowego wydalenia z Belgii, dobrowolnie wy- 
jechała do Paryża. 


Telegramy. 


(Ug korespondentów wlasnych) 
Wyodrębnienia Chełmszczyzny. 
Warszawa. — W celu szybszego wy- 
cdrębnienia Chełmszczyzny, konsystorz cnełm- 
ski przystąpił do przemiany dekanatów, aby 
adpowiedziały granicom nowej gubernii. 


Odłożony raut. 


Pstersburg. — Raut u Stołypina został 
odroczony z powodu śmierci wielkiego 
księcia. 


Poseł w uniwersytecie. 


Petersburg.— Poseł z frakcyi s.-d. Bie- 
łonsow wstąpił jako słuchacz wolay do u- 
niwersytetu., 


Z izb prawodawczych. 

Petersburg. — Komisya inicjalywy pra- 
wodawczej wniosła projekt zmiany przepi- 
sów o otwieraniu aptek. liomisya przyzna» 
je prawo udzielania pozwoleń na otwie- 
ranie aptek miastom i ziemstwom. : 

Esdecy wnieśli projekt rozszerzenia 
praw felczerek i felczeró w. 


Z marynarki. 
Petersburg —Dziś w mieszkaniu Woje- 
wodzkiego odbędzie się zebranie niektórych 
posłów w sprawie kredytów na marynarkę. 


Reforma seminaryów. 


Petersburg. — Został poddany rewizyi 
projekt reform seminaryów (rosyjskich), za- 
brakowany w r. 1907. | 


R:forma marynarki. 


Petersburg. — Krążą pogłoski, ża refor- 
ma marynarki zostanie przeprowadzona na 


J 
występuje przeciw radykalnym zmianom. 


Echa wystąpienia Szczegłowitowa. 

Petersburg. — W tych dniach odbędzie 
się zebranie adwokatów w sprawie wystą- 
pienia Szezegłowitowa. 


Z Dumy. 


Petersburg.—Br. Meyendorf wnosi pro- 
jekt niewypłacania pensyi posłom, usunię- 
tym z posiedzeń Damy Państwowej. Usu- 
nięcie postą Meyendorf uważa za karę nie- 
dostateczną. 


Interpelacya. 


Petersburg. — Kadeci wnoszą iuterpe- 
lacyę w sprawie nadużyć, wykrytych przez 
rewizyę w zarządzie dróg szosowych i ko- 
munikacyi wodnej. 


W sprawie związków zawodowych. 


Petersburg —W odpowiedzi na interpe- 
lacyę Kurłow oświadczył, że w jednym ze 
związków zawodowych w Ekaterynosławiu 
wykryto bomby. Obecnie s.-d. wnoszą pa- 
wtórną datergelacyę, ponieważ na sądzie 
stwierdzono, 1ż bomby podrzucił prowo- 
kator. 


Sytuacya na Dalekim Wschodzie. 


Peiersburg.—Woczoraj u Stołypina od- 
była się narada w sprawie Dalekiego Wscho- 
du. Na zebraniu byli obecni Guczkow, Zwie- 
gineew, Bułaszew i inni. lIzwolskij odczytał 
referat uspokajający. 


Posady. 


Patarsburg.—W politechnice wywieszo- 
no ożgłoszeuie, iż osoby, które skończyły 
wg:lciał ekonomiczny, mogą otrzymać posady 
inteudentów. 


Admonicya. 


Petersburg.—Grono duchowieństwa za- 
proponowało posłowi Wepaksinowi zachowy- 
wać się przyzwoicie lab wystąpić z frakcji. 


Reforma banku. 


Petersburg. — Na wiosnę w Dumie zo- 
stanie złożozy projekt reformy banku pań. 
stwa. Z działalności jego zostaną wyłączone 
operacye przemysłowe. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg. — Na posiedzenin rosyjsko- 
finlandzkiej komisy mieszanej finlandczycy 
dali odpowiedź w języku rosyjskim. Fin- 
łandya nie walczy o nowe prawa i nie 
uważa się za os>bne państwa, przeciwnie, 
uznaje w zupełu,ści władzę Munarszą i sta- 
je w obronie zwyczajów politycznych, po- 
twierdzonyci przez pięciu cesarzy. 


Wydalenie Fiejszycpwej. 


,  Petorsburg. — Izba sądowa poleciła ra- 
dzie adwokatów wykreślić Flejszycową z li- 


sty adwokatów przysięgłych. 
Różne. 
Petersburg. — Fabryka obuchowska o- 


trzymała z Anglii obstalunek na 3 tys. pu- 
dów stali. 

Petersburg. — Rada ministrów wypo- 
wiedziała się stanuwczo przeciw reformie 


D Z 


TAE EN 


TTW ER "PORTY DEKOR AID 1KYC S BE FEE ZOO ROOT" IONOS: AWZ ZEW WEZ APT EE ZZA 


N K J Or 


I 


fig następujący 


traktującej o zwięk zenia lub zmniejszeciu | n.ówci: 


terminu kary. 
Łódz -—Zabroniono tu urządzenia wie- 
czornicy na cześć Słowackiego. 
Warszawa.—loznański sąd zemiański 
uznał Mayerową za matkę rzekomego hra- 
bicza Kwileckiego. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 7-59 grudnia. 


27 posiedzenie Dumy otwarto o g. 11 
m. 16 zrana. 

Przewodniczy Szydłowski. 

Uczezóno przez powstanie pamięć zmar- 
łego Wielkiego Księcią Michała Mikołajowi- 
cza. 

Po przyjęciu w drugiem czytaniu je- 
dnego drobnego projektu praw a, Duma prze- 
chodzi do dalszych obrad nad artykułem, 
przewidującym procedurę sądową w języku 
rosyjskim. 

Rodiczew oświadcza, że kończył on już 
na przeszłem posiedzeniu swe przemówienia 
gdy posiedzenie zamknięto. Reasumując 
swoje argumenty, mówca wskazuje, że w 
zakres zadań sądu nie wchodzi drażnienie 
różnych narodowości lecz przeciwnie, zada- 
niem sądu jest wprowadzenie spokoju i spra- 
wiedliwości, 

Mówca wzywa Dumę, by przez swe gło- 
sowanie wykazała, żo zamiarem prawodaw- 
ców w omawianej kwestyi było usunięcie 
waśni narodowościowych, a nie ich pndźe- 
ganie. Przez to głosówanie, zdaniem mów- 
cy, Duma psdnosi godność i powagę sądu 
i powagę narodową państwa rosyjskiego na 
zewnątrz. (Ozlaski na lewicy). 

Szulgin 2 gi wskazuje, że gorącą dys- 
skusyę w Dumie wywołał nie ten mówca, 
który dopiero co opuścił trybunę, lecz Miln- 
kow, który posiawił na porządku dziennym 
rozstrzygnięcie kwestyi narodowej. Jemu też 
Szulgin znmierza odpowiadać. W oświad- 
czeniu Milukowa: „Wy, nacyonaliści rosyjscy, 
tujnujący jedność Rosgi,* Szulgin „widzi 
dwie kwestye. Po pierwsze, zapytuje czy 
istotnie część narodowa społeczeństwa ro- 
syjskiego nie umie asymilować żywiołu ob- 
cuplemieanego. Szulgin 2gi powołując się 
na szereg nazwisk, jako to: Buagego, Grim- 
ma, Kruszewana i ianych dochodzi do wnio- 
sku, że nacjonalizm rosyjski posiada ogrom- 
ną zdolność asymilowania obcoplemieńców 
i czynienia ich istotnie rcesyjskimi ludźmi. 
Wy zaś, powiedział mówca, zwracając się 
na lewo, stajecie się sami wrogami obeople- 
mieńców. Doszliście do tego, że gotowiście 
zburzyć Rosyę i powiesić nad nią szyld 
„Stany Zjednoczone.“ 

Zwracając się do drugiej kwestyj, do 
procesu przetworzenia abcoplemieńców, to 
Szulgin uważa, że dosyć już upłynęło krwi 
rosyjskiej na te przetworzenie i więcej prze- 
twarzać niepodobna. Teraz zaś, zdaniem 
mówcy, nie ina miejsca przyswojenie żywio- 
łu obcoplemiennego w Rosyi, lecz zatrucie 
się nim. Panowie kadeci, wy jest:ście naj- 
lepszym dowodem zatracia żydami rosyjski- 
mi, wy, noszący nazwiska rosyjskie, cieszy- 
liśgie: sięz naszgch n rodzeń -w=wojnie 
japońskiej (głosy na lewicy: „nieprawda, 
kłamstwo, potwarz!* Głosy na prawicy: 
„prawda!* oklaski). 

Szulgin oświadcza, że mn jest bardzo 
przyjemnie słyszeć ta zapewnienia na lewi- 
cy lecz ubolewa. zarazem, Że tacy ludzie ro- 
syjsey, jak Milukow, S:yngarew i inni, któ- 
rzy mogliby oddać wielkie usługi społaczeń. 
stwu rosyjskiemu, zamienili się w partyę 
stronników winawerewskich (głosy na pra- 
wicy: „prawda*). Obecnie, zdaniem mówcy, 
należy nagromadzić jak najwięcej sił naro- 
dowych i to osiągnąć można przez średki 
państwowe, przez Środki samopomocy ojczy- 
stej. Mówiąc o kwestyi ukraińskiej, mówca 
wskazuje, że języka ukraińskiego nie żądają 
ukraińcy, tylko grupa poszczególnych osób 
z Łuczyckim i innymi na czele. Temu o- 
statniemu mówca nie radzi po powrocie do 
Kijowa przechodzić kolo pomnika Chmiel- 
nickiego, na którym jest napis: „Wolimy 
Cesarza wschodniego, prawosławnego". (Na 
prawicy „brawo”). 

Szulgin, powołując się na doświadczenie 
w ciągu dziesiątków lat istnienia instytucyi 
sądowych, wskazuje, że we wszystkich tych 
instytucyach sądowych wszyscy rozumieją 
dobrze jeden drugiego, o tłómaczach ukraiń- 
skich niat nigdy nie słyszał i nie ukraiń- 
skiego języka żądają zdaniem mówcy, lecz 
nalcgają tylko o polsko-austryackie banialu- 
ki. Na zakończenie mówca oświadcza, że 
rosyjskie stowarzyszenie nacyonalne będzie 
i nadal ochraniało język ogólnorosyjski (hu- 
czne oklaski na prawicy), 

Hr. Bobrinskij 2-gi uważa, źe po prze- 
mówieniach Kapustina i Sznlgina tradao 
przemawiać w danej kwestyi, jedaakże zmu- 
szony on jest do wystąpienia, ponieważ obu- 
rzyli się na niego histerycznie Bułat i Łu- 
czyckhi. Mówca przeczy temu, jakoby on 
miał mówić kiedykolwiek w imieniu ukra- 
ińców, hr. Bobrinskij protestuje przeciwko 
temu, by w imien u ukraińców przemawiał 
Bułat, który jest litwinem, oraz Łuczycki, 
wybrany nie przez ukraińców, a przez blok 
polsko-żydowski. Hr. Bobrinskij poświęca 
przeważną część swego przemówienia kryty- 
ce mówców partyi kadeckich, występują- 
cych w obronie ukraińców, co u nich jest 
nowością. Dowodzi następnie, że język u- 
kraiński nie istnieje, lecz tylko narzecze. 
Hr. Bobrinskij twierdzi, że języka wielkoro- 
syjskiego niema, Że jest to tylko język ro- 
syjski i mnóstwo gwar miejscowych. (Mowę 
br. Bobrihskiego prawica i część centrum 
przyjęła bucznymi oklaskami). 

Reftuent Szubiński twierdzi, że dopóki 
Rosya jest niepodzielea, dopóty język rosyj- 
ski panować powinien wa wszystkich in- 
stytucych państwowych. Zdaniem mówcy, 
nie chodzi jednak tutaj o rozstrzygnięcie 
kwestyi, jaki język powinien być panującym 
i państwowym, lecz o to, co uczynić z oS0- 
bami, zjawiającemi się do sądu rosyjskiego 
i nieznającemi języka rosyjskiego. Tę kwe- 
styg może, zdanienr mówcy, rozstrzygnąć 
tylko poprawka Antenowa, dotycząca urzą- 
dzenia kancelaryi, oraz wprowadzenia urzę- 
du tłóma<zów. 

O godz. 12-cj m. 52 ogłoszona przerwę. 

Posiedzenie wznowiono og. 2 i. 18, 

W kwestyach osobistych zabierają głos 
Milukow i Bułat. W sprawie motywów 
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Adndrejczuk 
słów ukraińskich, 
i swoich wj borców 


oświadcza w imienia po- 
fra cyi nacvonalistycznej 

mał rusinów, jż niwdy 
mu w głowie nie postai, aby żądać języka 
miejscowego w sądze i że ję>yk uncjscowy 
jest zgoła niapolrzebny; jednak posłowie u- 
kraińscy glosować bedą za psprawką Anto- 
nowa, uznając dla pewoych miejsrowości z 
obcoplemienną iudności konieczność języka 
miejscowego w sądzie. (Oklaski na prawicy). 

Sozonowicz w imienin frakcyi prawicy 
oświadcza, iż frakcya dopatruje w poprawce 
Antonowa nieuzasadnione przez wymagania 
życiowe ustępstwo na rzecz żądań obcople: 
mieńców i dlatego frakcya będzie głosowała 
przeciw poprawce Antonowa. 

Kropotow i Czcheidze wypowiadają się 
za poprawką, pierwszy w imieniu grupy 
pracy, drugi w imieniu s.-d. 

Przy głosowaniu odrzucono 8 poprawek 
i 2 dopeinienia. Poprawkę Antonowa przy- 
jęto większością wszystkich głosów przeciw 
skrajnej prawicy, a również przyjęty został 
cały artykuł o precedurze w instytucyach 
sądowych w języku rosyjskim z poprawką 
Antonowa. Następnie przyjęto art. 12, 13 
i 14 w redakcyi komisji z dopełnieniem Si- 
nadino, iż oprócz Petersburga i Moskwy nie 
zależne od powiatów okr,gi sądowe tworzą 
również Kazań, Kiszyniów, Saratów i Char- 
ków. W kwestyi art. 14 wypnwiadają się 
Czernoświstow, Grodzicni, Bardisz i dyre- 
Ktor departamentu ministerstwa sprawiedli- 
wości Wierewkin. 

Artykał 14 (1) określa psrządek rozgra- 
niczenia rewirów pokujowo-sądowych w gra- 
nicach okręgów pokojowo-sądowych, nadając 
to prawo puwiatowym zebraniota ziemskim; 
uwaga 1-sza w guberniach nie posiadających 
zienistw nadaje to prawo zjazdom sędziów 
pokoju, a uwaga 2-ga nadaje to prawo w 
miastach spolecznych zerządom miejsk m i 
radom miejskim. Poprawki Sołłuza i Jelte- 
kowa odrzucono. Art. 14(1) z uwagami 
przyjęty został w redakcyi komisji. 

Artykuł 14 (2) określa, iż do rewiru 
pokojowo-sądowego mote należeć nie więcej, 
niź 3 gminy. 

Art. 14 (2) przyjęto z poprawką Jefre- 
mowa. O godz. 4 m. 1 ogłoszono przerwę. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 4 m. 
87. Po krótkich uwagach Kłoczkowa i Tu- 
nirowa przyjęto w redakcyi komisyi art. 15 
i16. Na porządku dziennym art. 17 prze- 
widujący z charakterem apelacyjnej insty- 
tucyi pokojowo-sądowej zjazd sędziów po- 
koju z prezesem, mianowanym przez władzę 
Najwyższą na pod:tawie przedł„żenia mini- 
stra sprawiedliwości. Do art. 17 wnieśli 
poprawki: Guczkow 0 zachowaniu przez zja- 
zdy pokojowo-sądowe prawa wybierania pre- 
zesów zjazdów ww Męskwie, w, Petersburgu, 
w Charkowie, w. Saratowie, w Kiszyniowie, 
w Odesie i w Kazaniu, oraz Łomonosow po- 
prawkę o zachowaniu prezesa pu Z Wy- 
boru zgodnie z ustawą 1864 roku. Makia- 
kow wypowiada się za prezesem zjazdu z 
wyboru, gdyż powodzenie refurm$, zdaniem 
jego, wcale nie jest zagwarantowane przez 
prezesa z nominacyi. Mówea obawia się, 
iż na miejsca prezesów będą móiańowańi tacy 


fnnych miejsc. (Okiaski na lawicy). 
Minister sprawiedliwości wskazuje, iż 
rozpatrywana bkwestya jest nader ważna i 
ma swoją historyę. Poworując się na staty- 
styczne dane Senatu, minister nadmienia, iż 
w ciągu ostatnich lat 20 z pomiędzy po- 
wstałych spraw o dyscyplinarnej i karnej 
odpowiedzialności prezesów zjazdów pokoju, 
66 procent przypada na prezesów z wyboru, 
a z pomiędzy spraw o oddanie pod sąd, 71 
procent przypada na prezesów z wyboru, 
przytem większość oddawana była pod sąd 
za niewystarczający dozór, niedbalstwo i 
bezczynność władzy. W  teoryi, zdaniem 
ministra, najlepszą instancyą apelacyjoą dla 
sędziów pokoju byłby oczywiście sąd ekre- 
gowy, «le dla przyczyn natury finansowej 
urzeczywistnienie tej myśli jest niemożliwe. 
Zawierając więc kompromis, zdaniem mini- 
sira, należy na czele drugiej instancyi po- 
stawić naznaczanego światłego prawnika, 
niezależnego od swoich kolegów z wyboru 


o zamknięciu listy mówców. Zapisało się 
do głosu 24. O godz. 5 m. 57 ogłoszono 
przer wę. 


Petersburg. — Manifest Najwyższy 0 
śmierci Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie- 
go Księcia Michała Mikołajewicza. 

„24 Bożej Łuski, My, Mikołaj Drugi 
Cesarz i Samodzierżea Wsżechrosyjski, Król 
Polski, Wielki Książę Finlandzki itd. it. d., 
it. d. Ogłaszamy wszystkim Naszym wier- 
nym poddanym: m 

Z woli Wszechmogącego Boga na Ce- 
sarski Dom Nasz znów spadł smutek: Wiel- 
ki Książę Michał Mikołajewicz pó długiej 
i ciężkiej chorobie zmarł dn. 5 grudnia we 
Francyi, w mieście Cannes, w 78 roku ży- 
cia. Opłakując utratę ukochanego stryjecz- 
nego Dziada Naszego, którego życie było 
poświęcone gorącej służbio tronowi i ojczy: 
Źnie i odznaczone czynami bohaterskimi, 
które zapswniły Mu imię znamienite, jesteś- 
my przekonani, że wszysty Nasi wierni pod- 
dani połączą swoje modły z Naszymi dla 
zapewnienia spoczynku duszy zmarłego Wiel- 
kiego Księcia”. 

Dan w Liwadgi dn. 5 grudnia w ro- 
ku od Narodzenia Chrystusa tysiąc dzie- 
więćset dziewiątym, a Naszego Panowania 
szesnastym. 

Na oryginalo własną Jego Cesarskiej Mości ręką 


podpisano 
«MIKOŁAJ». 


Petersburg. — Nastąpiła wymiana not 
między ministrem Spraw zagraniczaych a 
austryackim ageniem dyplomatycznym w 
Petersbugu w sprawi» zabezpieczenia ryo- 
«ów rosyjskich przed dowozem cukru z Au: 
„try! i Węgier i paodwrót, 

Petersburg.— Zmarły Wielki Książę Mi- 
ahał Mikołajewicz w daeń swojej śmierci 
szuk sią zupełnie dobrze. O godzinie czwar- 
tej po poładniu objawily się u niego sym- 
pfomaty duszności. O godzinie piątej po 0- 
biedzie zmarł na anewryzm serca zupełnie 
przytomnie, bez żadnych cierpień. 

Petersburg. — Wobec lego, iż Duma 
Państwowa wyrazile życzenie, aby podwyż- 
szyć pensye fęlczerom etatswym  misister- 
stwa wojny, ministerstwo wojny  zwróciio 


lydzie, dla których. nie będzie „mążną „znaleźć, 
R) 
(Oklaski na prawicy). 
Wniesiony i przyjęty zostaje wniosek 


a s 
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się do rady ministrów a prośbą 9 puzwale | 


uie ziożusia odnośnego wniosku w Dumie 
Państwowej. 

Plock. — Trzech uzbrojonych złoczyńców 
napadło na ramulowski zarząd gininny Ww 
powiec'e płockim. Pod groźbą śmierci amu- 
sili wójta i 20 włościan do pozostania na 
miejscu. Napastnicy zabrali 70 książeczex 
paszportowyeh, i wydawszy na nie pokwilo: 
wanie z podpisem P. P. S., zbiegli bez sladu. 

Ghariin —W celu zaprzeczenia pogło- 
skom o zatrważsjącej sytuacyi w Mandżuryi, 
co spowodowało tłumny wyjazd z Pekinu 
do ojczyzny tubylców mandżurskich, wica- 
król mukdeński otrzymał polecenie z Peki- 
nu, aby do władz miejscawych przesłał ob- 
wieszczenia, uspakającej treści. Obwieszcze- 
nia te mają być rozlepione po miastach. 

Petersburg. — Ministerstwo spraw we 
wnętrzaych przedstawiło radzie ministrów 
do zatwierdzenia wzór księgi metrycznej 
dla gmin tych baptystów, którzy odpadli cd 
prawosławia. Ministerstwo czyni starania o 
przyznanie ministrowi spraw wewnętrznych 
prawa zezwalania na używanie według te- 
go wzoru ksiąg wszystkim sskcyarzom przy- 
stępującym do chrztu w wieku dojrzałym. 

Ekaterynosiaw. — Kopalnia Szezerbi- 
nowska została zrabowana przez robotników 
miejscowych, przybyłych pociągiem z Kon- 
stantynówki. Pod śledztwem znajduje się 
12 osób. Odebrano 1,055 rb. 

Charków. — Do liczby upełnomoenio- 
nych przez zjazd wybrany został członek Ra- 
dy Państwa Awdakow, na przezesa rady — 
von Ditmar. Zjazd wyraził Najjaśniejszemu 
Panu uczncią wiernopoddańcze i życzenia 
z powodu Imienin Cesarskich. 

Mińsk. — Przy zarządzie gubernialnym 
otwarty został zjazd ziemskich agentów ase- 
kuracyjnych gubernii dla rozpatrzenią kwe- 
styi odebrania gminom manipulacyi biuro- 
wych, dotyczących wzajemnej asekvracyi. s 

Psków. — Otwarte zostało zwyczajne 
guberoialne posiedzenie ziemskie. Quberna- 
tor zaproponował zwrócić specyelną uwagę 
na organizacye pomocy rolnej dla włościan. 

Petersburg.— Najjaśniejszy Pan Najwy- 
żej rozkazać raczył, aby z powadu śmierci 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księ: 
cia Michała Mikołajewicza przy dworze Jego 
Cesarskiej Mości noszona była żałoba w cią- 
gu 3 miesięcy. 

Petersburg. — Wozoraj odbyło się trzo- 
cie posiedzenie Najwyżej zatwierdzonej ko- 
misyi do wypracowania projektu przepisów 
o wydaniu praw ogólnopaństwowego zna- 
czenia, dotyczących Finlandyj. Wysłuchane 
zostały uwagi finlandzkich członków ko- 
misji. 

Wilno.. — Wczoraj po rewii do powra- 
cających do domu w karecie generałów: 
naczelnika inżynierów Akimowa i jego po- 
mocnika Pengo dano wystrzały koło domu 
dowódcy wojsk. Generał Pengo lekko ranny 
w rękę. Zyda przestępcę ujęto. 

Uralsk. —  Bakteryvlogiczna budania 
stwierdziły w stepie kirgiskim dżumę płu- 
cową. Obszar przez zarazę nawiedzony Tez- 
ciąga się na 14 wiorst i obejmuje 3 sąsia- 
dujące gminy pow. uralękiego i łbiszczeń- 
skiego. Od 12 listopada do 4 grudnia zmar- 
ło 37 osób, obecnie chorych jest 31. Zasto- 
sowane zostały wszystkie środki walki z ga- 
Tazą. 

Najwyżej zatwierdzona komisya do 
walki z dźumą asygnowała 9,000 rb. na 
e przeciwdźumową w gub. astrachań- 
skiej. 

i Orenburg. — W QOzelubińsku z lokalu 
miejscowego Towarzystwa wzajeninego kre- 
dytn skradziona została skrzynka, zawiera- 
jąca 776 rb. gotówką, 90,000 rb. w wekslach, 
t,700 rb. w klejnotach, 1,100 rb. w rencie 
i 1,050 rb. w zaliczeniach pocztowych. 

Patersburg— Główny zarząd poczt i te- 
legrafów w związku z połączeniem statków 
floty ochotniczej za pomocą telegrafu bez 
drutu rezpoczńie w roku przyszłym budowę 
nowych radio-telegraficznych stacyi na wy: 
brzeżu morza Ochockiego. 

Petersburg.—Sekretarz Dumy Sozono 
wicz wobec pojawienia się w rozmaitych ga- 
zetach wiadomości, iż podczas ostatniego 
zajścia na posiedzeniu Dumy z dn. 4 gru- 
dnia nastąpiło starcie pomiędzy nim a po- 
słem Łukaszinym z powodu rzekomo wy- 
głoszonych słów obrazy pod adresem Soko- 
łowa, oświadcza, i wszystkie te wiadomości 
są zmyślone. 

Petersburg—Przy ministerstwie dróg I 
komnnikacyi etwarte zostały posiedzenia ko- 
misyi w sprawie możliwości wywozu sybe- 
ryjskich produktów surawych głównie zboża i 
drzewa, przez ocean Północny do Zachodniej 
Eutopy. 

Petersburg. — Wieczorem w cerkwi pa- 
łacu spoczywającego w Bogu Wielkiego 
Księcia Michała Mikołajewicza odprawione 
zostało nabożeństwo żałobne. 

Odesa.-——Izba sądowa z udziałem przed- 
stawicieli stanów,  rozpatrzywszy sprawę 
głównego mechanika telegrafu, Buchgejma, 
młodszego mechanika Załuckiego i rządowe- 
go instruktora telefonów Jakubowa, oskar- 
zosych o zorganizowanie w 1905 r. poczto- 
wo-telegraficznego strajku w Odesie, skaza- 
ła Buchgejma i Jakubowa ma 2 tygodnie 
twierdzy, Załuckiego zaś uniewinniła. 


OS 


Proces Friedjunga. 


„ Wiedeń —Do sądu stawił się dobrowol- 
nie w roli świadka dyrzktor departamentu 
serbskiego ministerstwa spraw  zagfani- 
cznych, Spałajkowicz. Oświadczył on, że 
przybył dla utrzymania dobrych stosunków 
między obu stronami, a także ażeby oczy- 
ścić ojczyznę i siebie od ciężkich zarzutów. 
Spałajkowicz dowodzi, że dokumenty, złożo- 
ne przez Friesjunga, są mistyfikacyą. Jeżeli 
zeznania jego wzbudzają wątpliweści, to rząd 
serbski zwróci się do wielkich mocarstw z 
prośbą, aby polaciły swym przedstawicielom 
w Belgradzie sprawdzić prawdziwość jego 
zeznań i w tym celu:rzejrzeli papiery serb- 
skiego ministerstwa spraw zagrasicznych. 

Spałajkowicz w imieniu ministra Miło 
wanowiczu oznajmił, że rząd serbski nigdy 
nie miat żadnych stosunków z serbsko-chor- 
wacką kvalicyg zagrzebską i nigdy nie pro- 
wadził propagandy wielkoserbskiej w Austryi. 

Friedjuvg dał wyraz swym wątpliwo- 
ściom co do prawdziwości słów świadka. 


Paryż.— Grupa manifestantów urządziła 
demanstracye koło ratusza żądając zamknię- 
cia zakładów handlowych w niedziele i świe- 
tu. Miały miejsca starcia z policyą. Doko- 
nano aresztowań. 
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Brutselia —Dnia 5 grudnia wieczorem, 
zwłoki króla Leopolda przewieziono do zam- 
ku, Około karawanu szli żołnierze z płoną- 
cemi pochodniami. Tuż za ksrawanem po- 
stępowali król Albert i wożsi urzędniey. 
Wzdłuż ulie stały szyaliery Uumu 4 odkry- 
tei głowami. 

. Szłokholm.— Komisya obrony państwo- 
wej zaproponowała rządowi przeprowadzenie 
fioty ze Sztokholmu do jakiejś innej miej- 
stowości w pobliżu stolicy. Komisya, ze 
swej strony, za taki najdogodniejszyfpunkt 
uważa Kaknes. Zmiana postoju kosztować 
ma 25 i pół milionów koron. 


Londyn —Do agencyi Reutera donoszą 
z Tokio, że obecnie rząd japoński stara się 
iaknajusilniej o zawarcie nowych traktatów 
handlowych. Japonia proponuje zaprową- 
dzenie sutenomieznej taryfy celnej — nie 
maksymalno protekcyjnej, iecz umiarkowa- 
nej. Zaprowadzone zostaną jędynie cła fis- 
kalne, któreby mogły zabezpieczyć produk- 
cyę krajową. 

Rzym. — W izbie posłów i w senacie 
prezydent Sonnino wygłasza mowę pràgra- 
mową i komunikuje projekt reorganizacyi 
ministerstw. Flotą handlowa przejdzie pod 
zarząd miaisterstwa marynarki. Departa- 
ment leśnictwa, rolnictwa oraz górnictwa 
będą wyłączone z pod zawiadywania  mini- 
sterstwa pracy, handlu i przemysłu, chąciaż 
do ministerstwa tego nadal należeć będzie 
zarząd sprawami asekuracyjnemi i kontrak- 
tami handlowymi. Ulworzone zostanie od. 
dzielne ministerstwo komunikacyi. 

Sonnino oświadczył, że obecnie niepo- 
dobna zmniejszyć ciężarów podatkowych. 
Główne zadanie polega na ochronie pracy i 
kapitału—tych dwósh statych zródeł odobro- 
bytu narodowego. 

Następnie minister-prezydent oznajmił, 
ze stosunki z państwami sprzymierzonemi 
nigdy nie budziły takiego zaufania jak obe- 
enie. Trójprzymierze tak jak dawniej jest 
nie tylko potężnym czynnikiem pokoju lecz 
także przedstawia rękojmię dla interesów 
Włoch. Już dawniej nawiązane stosunki 
przyjazne z Anglią i Francyą znajdują się 
w związku ze stosunkami wynikającymi ze 
zbliżenia włosko-rosyjskiego; stosunki te zna- 
lazły swój wyraz w niedawnej rozmowie 
króla z Cesarzem rosyjskim. Pokój jest sta- 
iym celem polityki Włoch. Sonnino wyka- 
zuje następnie, że program rządu ma na 
widoku pracę reformatorską około pokoju 
socyalnego. Rząd zawsze będzie występo- 
wał w obronie idei zwierzchnictwa państwo- 
wego w stosunkach prawaych między oby- 
watelami; jednoścześnie bronić będzie wolno- 
ści sumienia i myśli, o tyle, o ile sposób 
ujawniania tej ostatniej nie będzie  pałączo- 
ne z pogwałceniem cudzych praw i zamące- 
niem spokoju publicznego. "678: 

Paryż —Do agencyi Hawasa telegrafu- 
JĄ z Cannes: Dn. 5 grudnia o g. 5:6j m.f80 
popołudniu, zmarł Wielki Książe Michał Mi- 
kożajewicz. W cerkwi rosyjskiej odprawiono 
ieguż dnia nabożeństwo żałobne. 

Lizbona.--Gabinet podał się do dymisyi. 
Król przyjął takową i dn. 6go S rtk A 
radzsł się z prezydentami obydwóch izb. 

Wiedeń —Izba posłów. ` Rusini protesto- 
wali przeciwko zmianom w regulaminie, 
skierowanym przeciwko obstrukcyi. Mówoy 
większych partyi przemawiali „zą nagłoświą, 
stawiając zarazem wniosek rozpatrzenia re- 
gulaminu. Nagłość przyjęta została większo- 
ścią 315 głosów przeciwko 91. Następnie iz- 
ba przyjęła we wszystkich czytaniach pro- 
jekt zmieniający regulamin izby. Zmieniony 
regulamin daje prezydentowi prawo usuwa- 


nia posła s posiedzenie za obrazę prezyden- 


ta lub niezastosowanie się do jego rozporzą- 
dzeń, Zmiany w regulaminie będą obowią- 
zywać w ciągu roku. Posiedzenie trwające 
86 godzin zostało zamknięte. 


z NO 


GIELOA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny), 


"= Jelec. Ja LP pikan rb. 11 kop., żyto 78 
„ Owies targów OP., 5 D.. PSZQ= 
no 1 rb. 10 kop. y Pag TAIATI Es 


. Llbawa. — Pszonica 1 rb. 25 kop., żyto 97 kop.. 
owies biały 73 kop., czarny 761, kop. PORY á 


, Symblrsk. — Żyto w nat. 120-121 zoł 74 kop., 
+s yit m, 53 po siomię > Eg 

wo ś rb.—2 rb, 15 kop., mąka żytnia 76— b 
pszono 75—80 kop. n aias wre 


„ Odesa. — Pszenica 1 rb. 19 kop, żyto 90 kop., 
owies 75 kop., jęczmień 72 kop., kukurydza 81 kop. 
siemię rzepikowo 1 rb. 07 kop. 


Kazań. — Żyto 71—73 kop., 
mąka 78—80 kop. 


Berlin. — Pszenica na krótki termin 2231/ę mar., 
na p 2 mar, TB 1661/4 mar. i 172%4 mar; 
Owies na dłuższy termin ma jęczmień .du- 
najski 129--132 mar. ap, Wanig 


owies 48—50 kop., 


Z ostatniej chwili. 


(Od koresp. własnych). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z dnia 7-go 
gruflnia. 


Pętersburg.—Posiedżenie wznowiono o 
godz. 8 m. 52, a 

Przewodnicy Chomiakow. 

W dalszym ciągu trwają dyskusye w 
sprawie sądów wyborczych. 

Przemawiają Nowicki (2-gi), Bulat, 
Seczepkin, Łomonosow i Grodzicki. Ten o- 
statni wypowiada się za poprawką wniesio- 
ną przez postępowców o obieraniu na pre- 
zesów zjazdów tylko osób z wyższem wy- 
kształceniem prawnem. 

Teniszew doradza odrzucić wszystkie 
poprawki z wyjątkiem poprawki Guczkową. 

Dyskusya w sprawie sądów nie została 
wyczerpuna. 

Posiedzenie zamknięto. 


ZETEFM CEE Fe TCO WEDE AŻ WWAN 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 
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r VUET VAVA: 
DUSANE EDK ORAE 


GL COOCOCOSCEŚJ 


ma honor polecić Sz. P. 


siale zaOjid- 
trzony w 


Nowości 


| „l 


ctrzymanc pokrycia dywanowę i mekiety 


AE GROZY CE SOGOST U BOO ADO CZAZ COSA BACH CECOŚ 


Aa et 7 E T niee Tie 
Prócz nowel piór najcelniejszych | 
Bluszcz w r. 1910 drukować Lędzie powieść 


Kazimierza G Eey A FA jE 


artykuły wstępne; 
artykuży treści społecznej, 
omawiające chwilę biażacą 
i poruszające najżywotniejsze TETMAJERA 
sprawy, do'yczące kobiet. (początek przygotowano dla. nowych pren.) 

Powieści. — dłowele. LM. „Wnierzbińskiega SWIETY FEN?» mne. 


Dodatki poświęcone łączności kóż kobiecych 
na ziemiach polskich. 


DODATKI KSIĄŻKOWE 


Dla zapewniebia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ* ogłasza na 1-go kwietnia 1910 roku 


w arkuszach, zawierają powiości i no- 
welo znakomitych autorów cebcych. 


Zarząd Domu Handiowego 


Mikołajowska 13, własny gmach 


Klijenteli spocyalny 


matóryi mebrowych stylowych i fantazyjnych, pluszów i alłasów wel- 
uiattych I jedwabnych, jako teź brokateli i gubolinów, 


Szczególna uwag; zwraca Się ua nadzwyczaj trwałe i gustowne 


PZ WEEYNEWN 


BOCH SR COCOAZSE CO SASS Eh 


TANAJ 


GZ 
S 
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mm M NN A A A WA PA O O A i 


la 


-~ 
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najnowszych dezeni. 


DLNA 2 


U 
là 


AE 


DZIAŁ KOSMETYKI 


Rady i wskazówki zachowania hy- 
gieny piękności. 


DZIAŁ GOSPODAR- 
STWA DOMOWEGO. 


Frzepisy kulinarne i t. p. 


Numery okazowe wysyłane na żą- 
danie ffańGo*l gratisy == 


RSP D PRZ 


SOUDU 


y 


SES k B 


DAKSA 


WYDAWNICTWO 
KSIĘGARNIA 


Odrębną część 
pismą stanowi 


M. ARC 


DZIAŁ Nil 


W WARSZAWIE 
WY SWIAT 53. 


TA_u 


Największe i najpoczytniejsze pismo tygodniowe 
dla kobiet, literacko-społeczne, ilustrowane, 
pomieszcza prace pierwszorzędnych sił literackich: 


Jedyny i najobszer. ze wszystkich, jakie są w pismach polskich, 
kuóry zawiera rocznie przeszło 4,000 rysunków najświeższych modeli 
paryskich: sykien, okryć i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z utraniami 
dzięcięcemi. — bielizna. — Wzory robót kobiecych, jak: hafty, gipiury, mono- 


gramy, roboty szydełkowe i. t. p. 


Niezależnie od pęwyższego działu «Bluszcz doda'e: 


26 wielkich tablic krojów, KASATY 


konkurs z nagrodą rubli 10 


=== UBIORÓW iROBOT w DOMU 
na powieść obycza- 
jową, współczesną. 


Prenumeratę najlepiej przesyłać pod adresem: Administracya „BLUSZCZU“, Warszawa, Nowy Świat 4ł. Prenumerata „BLUSZCZU“ wy- 


nosi: 


Czeska najpewniejszy | OHINOWE WINO 
woda środek prze- $f, SWĄTEK i S-ka 
g orzka a czyszczający, Cz. Praha 
przedaż w aptekach i składach aptecznych. ŻA 


antyków i starożytnych rzeczy 
zawiadamiamy, że powróciliśmy z objazdu, 


sk 3 > zwiędziw. środkowo i bar- 
dziej oddalone miejscowości w Rosyi, na Kauknzie i w 
Królestwie Polskiem, większe majątki, wsie i bogate 


dwory, nabyliśmy ogromny wybór 


Rzadkich i starych przedmiotów 


Rzadkie c» do piękności sły- a obrazy, porcelanę, krysz- 
lu i oryginalne. z rozmaitego © Ę taż, bronzy, futra, jedwa- 
drzewa do wszystkich pokojów = bie, perły, brylanty, Złoto, 
srebro » masę innych wspaniałych i biezbędnych przedmiutów. 
Skład okazyjnych rzeczy mebli Brie-h-Brac 


„Starina È Rozkosz‘ 14627 
Wpro-t hotelu » Anglias, No 7 Kreszczatyk Ko 7. 


wejście frontun0 
|” paai „FT 


Superfosfat =- 
TOMASÓWKĘ 
Saletrę chilijską; Lair: 
30', i 40”, SOLE POTASOWE 


dostarcza 
DOM HANDLOWY 


NIEGZUJA- WIERZBICKI i BRZEZINSKI 


Egzystujący od 1850 r. 
SKŁAD PAPIERU i DRUKARNIA 


ntoni Szuster 


WARSZAWA, HOTEL EUROPEJSKI 


| 


14704 


polooż: 
nagrodzone Wielkim Medałem Srebrnym 


try Gospodarcze na Wystawie  przemysłuwo - rolniezej 


w Częstochowie w 1909 r. oraz różne Druki Gospodarcze w arkuszach, na li- 
bry i podług By npag pe i Wielkt wybór Kwitaryuszy. 

r s wy Z drukiem i bəż, Papiery listowe piśmienne i Kan- 
Papiery do mas: © oeiaryjne, Księgi buckaiteryjne, Kalki, Aihumy, 
Wyroby gałanteryjne i t. p. Miateryały piśmienne I Szkolne, Kalendarze termino- 
we ścienne, ozdobue i zwykłe, biurkowe różwe i przekładane. Notesowe, tabli-4 

cowe oraz Bibułowe, GK zarazem, jako podkład na biurko i t. p. 

io s 12 ses wykonywa Zaproszenia ślubne, Menu, Bi- 
Drukarnia i litograt Id jeży wizytowe, Biankiety do listów, cżekił 
it p, oraz druki gospodarcze według uadesłanych wzerów. 


Na żądanie ze wszystkich druków Rogestrowych noga 


kę. być zrobione książki dowolnej 
grubości. 

i i i ` dla majątków ziemskich i zakładów 
Podejmytę się dostaw 


przemysłowych. 


Wysyłki koleją lub pocztą natychmiastowe, 


=m 


== Czwarty rok istnienia === 
ROZPOCZNIE W ROKU 1910 


Lu 


TYGODNIK NARODOWO.KATOLICKI 
z dwoąma]jpepularnymi dodatkami 


|. „Nasza Wieś” i Il, „Gazetka dla Dzieci” 


WARUNKI PRENUMERATY: 
Ręcznie .. 8.— Półrocznie . 1.51 


Wydawca X. Kazimierz Sławiński 
Adres Redakcji i Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4 


Me GA. 7 


CERATĘ. 


do obicia mebli i do pokrywania stołów, 


Serwety 


cłodniki, plato i in. w najlepszym gatunku pe- 
leca w olbrzymim wyborze 


K. Septer i S-ka 


Kreszczatik Nr 40. 


, ochron. do twarzy $ dla cory chropow. 
przeciw prysz*7., | przeciw świądowi, 
wągrom i wsze k | ozięblin. i wsze! 
zakażeniom cery, 


niom naczerwienieniem. 
Odświeża, wybiela i udelikatma. 
Nader ważne dla Panów i dla Pań! 


Gł. sklad apteka Zameniofa, Warszawa. 


14401 


| JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


Płótna 


G. SOKOŁOWA 
KRESZCZATIK Nr 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maiie płótna, bieliznę stołową, poń- 


b» skarpetki, prześcieradła, g0- 
towa bieliznę męską. towary baweł- | 
niane i wiele innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe 1 niższe od wszyst- 
kich w Kijowie, o czem pruszę się 


osobiście przekonać. 13150 18 
pon. -. 4 BRNO 1 -<' <RMKA Li KNEUBE 


"=" 
Pracownią wypychania pta- 
ków, wykończenie futrzanych dywa- 
ów P. F. Wojewoda z Kreszcza 
tybu przoniesiona na Bezakowską 
14. Katalog wysył. na każde żądanie. 

14561 


Kursy PPE rsa 
W. A, Kozlowskiej 


_  Miehajłowską M 15 m. o. 
Zapis uczen. trwa w dalszym ciągu. 
Wzrunki przystępne. Kończące kurs 
ają prawo otwier.c swoje pracownie. 
Pra obst. n4 uamskie ulr., gorsety 
i bieliznę, 14355 


Magazyn Obuwia 
Br. Haniza 


przeniesiony zostal z Lesurabki ną ul. 
Prorezną Ne 17 i poleca obuwie cle- 
zanclae i trwale najroznialtszych faso- 
aów własucyo wyrebu 1 wwnych tirm po 
zenach nader przystępnych. ` 


Główny skład: Kijów, Prezorowsta Nr 2. Telsfon 24-20 


D 


: 


| ful 


najłepszy średek 

H dla niedokrwi- 

j stych i rokou- 
walescentó w. 


jm. | ——zzcWnwNw 
o c TR 


10139- 


NA KOŃ KRESZCZATYKU 
Nr 58 (wprost Besarabki) został dtwar- 
ty magazyn strojów damskich 


m | 
„i-=wa Union | 
trico, [f 
jedwab, kotik, materyały bawełniane, [$ 
suknie odpasowane, gotowe spódnice, |4 


oleca tanio: sukno, wołnę, 


bluzki, suknie. 14531 
Przyimują się obstalunki. 
Zamiejscowym wykonuje się według 

miary, próbki wysyłamy ną żądanie. 


D rwa m1 


plac Lwowski Nr 6 w podwórzu (wiel-| $$ 


ki szyld czerwony) duży zapas dręw 
krzozowych na kij. k 
Polecam z dostawą i gwarancyą sum. 
składania. Ceny nizkic. Sprzedąz drew 
na wagę. Węgiel kamienny rozm. 
gat. i piłowany. 14327 


raf 
2 PHOS 


SZ A i LZY 
r, ù 


m EŃ 
0 
? 


Ra e 1 s 


przyjemny pokarm, najodpo ajedciejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy do to lat, 
zwłas/cza w czasie odłączania od pijer- 
st i w okresie rośnięcia. Ułatwia ząb 
kowanie i zapewnia prawidłowy roz- 
wój kości. Sprzedaz w składach apiocz- 
tych i aptekach. 

Qstrzegamy przed naśla- 

downictwami. 14408 


Korzystna okazyał 

Sprzedajemy z dawnych 

zapasów po 5,006 gą- 
siorków 


wA Wina węgierskiego 
wej wyborow. stłoukiego, sigd- 
Se niego inb wytrawnego po 
WE wyjątkowo nizkiej ceme 
Rb. 1.20 i rb. 180 za gą 
ja siorek. Przy odbiorzo 15 
P oąsioików dostawa irauco. 
4 Cenniki Innych win gratis 

PIWNICE POPAULIŃSKIE 


E 
KEMP N ER Warszawa, 


Braci luga NE 5. 
spec. korep. z kur. kl:s młod. 


14233 
Stud. śr. zakł. nauk. List. Besarabka 
2/15 Barac. 14730 


Młoda osoba 


poszuk. miejsea uancz. 
do młudsz. dzieci :ub 


Przy ioruje | przygot. do gimn. Kosżew: SP 
r | 5 toru, got. : H żewala g. kij w. 
obstarunki tu i na prowursyę,  a4riż! Poste-rest. Wanda D. a 


14721 


ow. dr. żel. | 8 


ks pan widałć swoją żeną 


w Warszawie rocznie rb. 7 k. 20, półrocznie rb. 8 kop. 60, Ewart. yb. 1 k. 80, z przesyłką pocztową rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kwart. rb. 2 k. 50 


PODARKI 
GWIAZOK 


koszule męskia bia- 
fe I kolor., krochm. 
i miękie, kalesony; 
kcłnierzyki, gors8- 
ty, koszule damskie 
i dziecinne, majtki, 
bluzki, spódniczki, 
szlafroki, matinki, 
figaro, dziec. palto- 
ciki i ubranka, koł- 
dry atłas., wełnia- 
ne, puchowę, pledy, 
chustki penzeńskie, 
wełniane I puchowe, 
szaliki liońskie i o- 
renhurakie, obrusy, 
prześcieradła, cęcz- 
niki, serwetki, kapy, 
poszewki, kuferki; 
walizki, sakwojaże, 
nesesery, pcert-ple- 
dy, pudełka, paski, 
koszulki ciępłe, ka- 
lesony; pończcchy, 
skarpetki, kamasze, 
kurtki, szlafroki, ka- 
mizelki, czapki ka- 
rakułoweiketikowe, 
miufki, kołnierze fu- 
trzane, kapelusze 
ficawe i pluszowe; 
obuwie prawdziwe 
ameryk., pantofle 
miękie, krawaty. 
pcdwiązki, rękawie 
czki, portfele, tecz- 
ki, poria-cigae, per- 
te-papiros, porte-ta- 
bac, portmonetki, 
sakiewki, szczotki 
do włosów I do ubra- 
nia, grzebienie, per- 
fumy, woda koloń- 
ska, mydło. 
Petersburska fabrykn belizny i 
krawaliów R. M. Iier:zinan, P'o- 
reczna 2, telefon 282. Frzyimują 
się obstal. przerob. i znacz. bieliz, 
Ceny ścisłe obilszone i stałe. 


prawdziwie zadowoloną? 


+80 


Niech pan nie zuleka 
sprawi jej naym:l zy 
IAI n: 


W;bó. łatwy: 
Johna maszyna do pragia 
„Całą Para” 


uszczęsliwiła już 160,000 pań na całej 
kul: ziemskiej. 
Prospekty i opisy gratis, 
Tow. Akc. J. A. John, Warszawa 
7. Hertensya 7, 14241- 


„ lecz natyclimiast 
dia Łebiely pu- 


ecamy 


. Laskowski K (E!). Oluś u króla Zimy. Przygody chłopca, wicerszeiu rb. k. | Teresa Jadwiga. Szla: hetne serca, Powieść dla młodzieży. Wyd. li, rb, k. 
z {5 tablicami kol r. w ozd. okładce 1 60 z rycinami, w opr. — 60 

Or-Ct. Zagadki arytunctyczn” w obrazkach i wierszykach Z 12 iskierka. Polna róża. lili. Powieść dla dsrastjących panienek, 
tablicami kolor. Wyd, JI 1 — z rycinami w oprawie — 50 

Pudłowski T. O W:ochnio — Wiośnie i o Chłodzie — Królewiczu. Blałogłowy. Ciekawe opowiadanie. Ti. maczyi z augielskiegoA. 3, 

„ Bajka 15 tabl. kolvr., w czd. okł. | Ay 1 60 w opr. z kol. obr. — 40 

Rygier nik: coz aa i TP kolorowemi, opisa- 1 gy | Sębarski St Robinson Tatrzański. Opowiadanie. Wyd. II. Zry- 

emi wie'szem, * 0żdo > GE © ? cinami, w oprawie — 75 
£ Soro alko wierszem, z 15 tablicami kolorowemi 110 | Domańska A. Po Wierzynkówna. Powiastka Z czasów Kazi- 
f - kosa. PACZEK. Z mierzą Wirik'ego, z rysunk. w opr. — 59 

Stąch EEE e opatan - i przyjaciel Ka imierz 5 = Pazrowio Króla Zygmunta. Opowieść obyczajowa z rycina- a, 

a gar ME 4 Jo OM Fa mi A. Gawińskiego, ; i ozd. opr. 

Morawska Z. ębalki Pang Gosi. Powiastka dla małych dziewczy- | Morawska Z, Dziewięć powiastek historycznych, z rysunkami, " 
nek. yd. Il, z 4 ryc. kolor. w ogr. = w oprawio ą A: z 

Biedenkap J. Co opowiadałem mojemu małemu synkowi. Z 10 ry- Przyborowski W, Młody konfedera! Barski. Pawieśś historyczna, 
sunkami, W Dyr. — GO z 6 rycinami Ant. Gawińskicgo, w opi. rb. 1 kop. 50; w ozd, 

Bujno M. Czytajmy sami. Zbiór powiastek i wierszyków dla dzicei cpr. pł. ang. f PIE JB. 1 80 
zaczynających czytąć. Druk duży, wyraźny, z liczneni ry- Chojoniewska K. Z naszej przeszłości. Wyjątki z nejceloiejszych || 
cinajni, w oprawie 120 prąż ! opowiadań isturycznych, w ozd. oprawie 1 50 

zad. NIE = Gtogler Z. Ziemie polskie. Opisy giecgraficzeo historyczne, z 63 ry- 

Karrali L. ASY AMlinki w krainie czarów. Z 90go wydania cinanmi, w ozd. oprawie 2 — 
angielsk. 38 rysunkami; w opr. — 60 se — JE O Ru" JP ERZE ; q i n 

Ruskin łahn. Król złotej rzeki, czyli Czarni bracia. © angiel- Ewald R. POWO Eci >it przyrody. Opuniadanie A p fp 
skiego, Z ryc. w oprawie — 35 O a T ra F AR. ea (RON SA 

Słowacki i. "o E A SB Luty, z rysunkami Ant. Ga- ao laa prawdziwa historya W 14) 
kci — X ozi. Me A Hagenbeck K. 7 życia zwierząt w niawoli, z ryc. w oprawie — 60 

Bujno Marya. Czarna Elka. Powieść, z 16 rysunkami A, Gawiń- Andrews j. Nasze siosirzycki w dalekich stronach. Z angielskiego. 
skiego ` 4 , M w opr. — 50 Zat nyc ~ w ozd. opr. — 50 

-— Julek i jego sprzymierzeńcy. Powiesć dla starszych dzieci, | Konopnieki G` Ciekawe opowiadania o dalekich krajach, z 20 ry- 
z rysunkami pe w opr. —- 60 enami, w oprawie l — 70 

Dzłeduszycka A. Co dzieci czyiały, w chwilach wolnych. Zbiór — (o się dziej: na ziemi naszej. Ciekawe opisy i opowiadania, 
wierszy i powzyi. mz w opr. — dn N, z 35 ryciaami, $ w opr. — 60 


| KATALOGI ILUSTROWANE i ROZUMOWANE! 


i książek na gwiazdkę==na żądanie bezpłatnie. 


| KONIE 
| DO SPRZEDANIA 


D 9 H r skarogniadej maści, 
gie czystej krwi angiel- 
skiej, po »L'Adriatico<, nagrodzony 
na wystawie, wzrostu 2 i puł wersz* 
ka, reproduktor i wierzchowiec do- 

skonały. Cena rb. 500. 
dobrze 


2) Czwórka koni. dobra- 


na siwej maści, w któryąh dwie kla- 
cze dyszlowe z przewagą krwi a- 
rzkskiej, lej owe: konik i ogier peł- 
nej krwi arabskiej. Wzrost około 
2 ch werszków. Cena rb. 800. Adres: 
Baita, w gubernii podolskiej. Skrzyn- 
ka pocztowa Nr 81. 14757 


W Zmerynce 
otworzyłam stancyę ucaniowską. Za- 
pewniam pilność i troskliwą opiekę. M. 
Piwakowska w domu Lutyńskiego. 


inteligeatna poszukuje pra- 
Osoba cy wychowawczyni I ga- 
rządu domem. M,-Włodzim'erska + [y 
4T 


„ODA 


(Auergeselschaft) 


5-1000 świec 
70) 
U 
| r osuszqdneści 
Skład fabryczny 


Puszkińska I. 
Telef. 1395. 


Powszechne Biuro 
Techniczne 


inżyn. techn. 


A. L, Riwlin i 
L. M. Kramnik. 


14716 


O przybyły z Austryi, Ka- 
Służący, tolik, z dobremi świa 
decinami, kawaler, poszukuje posedy 
tylko do polskiego dnm. Prasi o łaska- 
we zgłoszetna do admiuistracyi «Dzien- 
nika Kijvwskieg». M.3B. 14146 

nia w majątku «Miryn» powiatu 
kowelskiego, gub. wcłyńskiej, st. kal. 
kii. koweł. Powórsk. 14156 


7 powonu zwinięcia dzierzawy 
Sprzedaje się 
inwentarz 


żywy i martwy, w dobrym stanie: kuni 
60 szt., bycia 45 szi., maszyna parowa 
Klestona, zniwiarki, siewniki, pługi, 
eFstyrpalcry ete, wszystko w dobrym 
stame. Podole, powiat płoskirowski, 
folw. Nowa Mies. Adres pocztowy: 
Jarmolińce, Szopawiczowa. 14753 

p TIEA 


w wielkich partyach brzo- 

Wå zome na Kij. Kow. Kol. 

* Żel, poleca z dosiawą i 
gwarantuje sumien. układ. w sążnie lub 
więcej. Ceny bie wyż. niż brzeg. Węgiel 
kamienny najroz. gatun. i drwa piłow. 
| na wagę. ydowski targ, róg uL Stopa- 
j nowskiej Nr2 telef, 1825, 13330 


Drzewo opałowe 
Skład S. Piotrowskie 
w Kijowie na Przystani, Telefon 2234 
Ceny najniższe. Drzowo najlep. 12176 


Lekcye muzyki i teoryi. Dyplom 


warszawskiego konserwat. 


W.-Podwalną 30 m 3. Wysocka. 14403) 
A E a gg Mě 


| Majątek przy kolei 

na Wołyniu, odseparowany 100 dz. op 
sprzedania. Bliższe szzzesóły: Slawuta, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Bez pośredników. 
| 14471 
Pokój umeblowany a roi 
iz osobnem w:jściem, utrzymaniem dla 
Białej lokatorki lub lokatora. Fundu 


łklejowska 51 m 15. 
I 


| Leśniczy 


14747 i 


Obstalunki stroi damskich wykł 
według ostat. wzorów ełegancko tanio 
szybko z Iuąiteryałów powierzonych 
Pracow: [11 


Meryngowska Nr 10 m. 18. 
14533 


jej uei. posz. lek. lub miejsca gu- 
WIGU: weruera (zna muzykę). Poste- 
rest. N. N. 14735 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 
5. Włodzimierz Biesiekierski, 


Rozktad jazdy | pociągów. 
(ZIMOWY) 
Na kol. Połud.-Zachcdnichi 


Kuryer [ i II ki. Odesa, Kiszyniów 
Klizawetgrad —odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zrana. 

Pocztowy I, II i IiI kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. AA, O. dod 

sdbomy 7, 161/11 EL Odesa Rowo- 
sielice, Ilamań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zraDa. 

Pośpieszny I, D i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiodeh—odchodzi o g. 9 
m. 35 w., przycb. o g. 8 m. 15 zrana. 

Blieszany ll i III kl. Odesa, Brzość 
odch. og. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. 1 m. 35w. 

Towarowy mośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i LI ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi e g. 11 m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 źrana. 

Osobowy I, II i II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fasiów--od- 
chodzi vo g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Mieszany I i NI kl. Olszanica, 
Biała-Cerkicw, Fastów—odch o g. 4 
m. 35 po pol, przychodzi o godzinie 9 
m. 33 zrata. 

Towarowy pośp. IV kl. Sarny. Ko 
wel-—odvhydzi o godz. 10 m. 14 wiocz 
przychodzi ọ g. * m. 40 zrana. 

Towarowy pośą. IV kl. Malin—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po pol., przych" 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów Il klasa od- 
chodzi ò godz. 3 minų 32 pu południu 
oprócz dni świątecznyci. 

Osobowy I, Ili lil ki. Petersburg, 
Warsząwą, Sany, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zraqa 

Pocztowy l, 1] 1 IH kl. Warszawn 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł, 
przych. v g. 7 m. 20 wieczorem. 

Osobowy I, l i IL kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi e godzinie 
18 m. 10 w nocy, przychodzi o gódz. 
'6 m. 56 zrana. a 


Osobowy I. II i III kl. Rostów nad 
Donem, 5©wastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fasiów—odch. 0 g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


+ 


sko-Woroneskiej: 


Pośpieszny I, II i IIl kl. Moskwa, 


į znający się na kuilurzo leśnej, młody, | Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 
t 


energiczny, | oszukuje posady; 
new gub. 
Nr. 152. 


A 
gronom 
dy, możn złożyć znaczną kaucyę wyma 
| gania niewielkie. Częstochowa loste- 
| restante »Roluike, > 2 14636 


- TETIĘ " AM W AMEN EG M 

| Pragnę nabyć 
Sudybę dweTr>ną z dobrym domem miesz- 
kalnyin, zabudowaurai, ogrodem, wo- 
dą, w miejscowości zdrowej, medaleko 
kolei — obszaru około 50 dziesięcin. 
| Oferty z opisem szczegółowym adreso- 
wać—kKijów, skrzyrka pocztowa Ne 142. 

i 4148G5 


a E E 
Nie zapominajcie! 


że Petorsharski skład apteczny 


Kreszczatyk 43 
107), 


daje znizkę 
14005 


Po | p. 
wułyńskiej. 
i 14719 
z mniwersyteckiem 


] [e 
| 10 io na wszystkie wwary 


„P. Ku-j 12 minut 15 w pol, przychodzi o g. 5 
Ośazicieiowi| min. 35 po poł. 


Pocztowy 1, Ii Ii kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. og. 1 


rolniczem wykształ. m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
i praht. posz. posa | 35 zrana, 


Osobowy I, II i IH kl. Kursk, Wo- 
roneż odeliodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. 4 m. 15 po poł. 


Osobowy 1, JE i IM kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz, 7 
m. 30 zrana. 


Pospieszny 1, M i II kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto- 
pol—odch. a g. 7 m. 55 w.. przychodzi 
o g. 9 m. 57 rano. 


Pocztowy I, II i IH kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug—odch o g. 10 
min. 30 zrana, przychodzi o gidzinie 7 
wieczorem. 


Osobowy I, II i IN kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi v godz. © m. 40 wiecz. 
przych o godz. 11 zrana. 


K 


NA GWIAZDKĘ = 


Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 
POLECA: 


— Dla Młodzieży — 


| Bukowiecka Zofia. lak Polska za Jagiellónów urosła od morza do 
| morza. Opowiadania. 
| 
| 
|: 


$ [Z 


JOWSKI 


14603 


w opr. kartonowej 1 
Galepin Arnold. Doktór Omega. Fantastyczne, przygody na Marsie. 
Przekład Maryi Shzień, Karton 1.20 
w oprawie 1 50 
Krakowewa Pavlina, Niespodzianka. Zbiór powiastek dla małych 
dzieci. Wydanie 1l-ta. poprawione z 5-ciu rysunkami K. 
Gorskicgo. Kartoa 
Morawska Zuzanna. Pod Sasowym Ropiem. Powieść z XVII wieku. 
Z 6 ciu rysunkami Si. Bagieńskiego. Karton 1.10. w oprawie 
Niewladomska Cecylia. © czem Zosla nie wiedziała 25 powiastek dia 
dziecj. Z 4-ma rysuukami kolorowanymi. K. Gorskiego. Wy- 
danie 2-gie. Kartof 
Gstrowski Siaalsław. Z dziejów pułku. Pułk dwunasty piechoty 
Księstwa Warszawskiego. Z 10 rysunkami St. Bagieńskiego. 
Tresć: Święcone Dąbrowszczyków. — Obrona Torunia. — Na 
Hibernach,=-Dobosz Markowski.-—Rywalka.—Rowią królew- 
ska.—Pvd Berezyną. — Batalion walesznych.—Las śmierci. — 
Osiatni z pułku. Karton 1.20, w oprawie 1 
Przyborowski W. Bitwa pad Raszynem. Powieść historyczna dla. 
młodzieży. Wydano 4ic, z 6-ma rycinami K. Gorskiego 
Karten 1—, W oprawie 1 
historyczna osnuta na tle 
Wydanie 2-gie z 3 rycinami. 
Karton 1.20, w oprawie 10 
Pisma. Wydanie nowe z rycinami: 


Z łu ilustracyami. 


Towaisóh 


S-t Petersburskiego Wyrobu Mechanicznego Obuwia 


PRAWDZIWE TYLKO Z TAKĄ MARKĄ 


<cudHoE | 


Teresa Jadwiga. W słońcu. Powi ść 
opoki saskiej, ala :niodzioży. 


Verne pz 


Wells H. G. Wojna w przestworza. Powieść fantastyczna na lle naj- 
nowszych odkryć w dziedzinia awiatyki Z 12 ilustracya- 
mi. Przekład S- Barszczewskiego. Brószur. 1.—, w oprawie 
(Ukażu się w sprzedaży około dnia 12:go b. m). 


SPRZEDAŻ HURTOWĄ 


WYKONUJE 


1 — Tom Pedróż = oiii świata w 80 olu dniach. Wydania 
i | nowe z 4 rycinam —.75, karton — 90 
— Tom IIN. Piętnastoletni kapitan, Wydanie 2084 z ilustra- 
1.50, kartoa 1 60 
— Tom | AV. Pięciotygodniowa podróż balonem nad Afryką. Wy- 
danie nowe z ilustracyami EGE 
l , Karton — 9U 
| — Tom V. Czarne Indye. Powiość. Wydanie nowe z ilustra- 
z PPE STAD «+, —.15, karton - - 90 
ad rownież — Tom VI Gwiazda południa. Powieść. Przeklad z francu- 
skiego —.75, karton — 90 
: A s z — Tom MU 500 milionów Begamy. Wydanie nowe z ilusirą- 
--.75, karton — 90 
IN d d WSZ S 18 pea lili ma AL l | "i Tom VIII. Przygody na okręcie »Chancellcrc. Notatki po- 
| U Ji dróżnogo J. R. Kazalion. Wydanie nowo z ilustra yami, 
4 4 —.75, karton — 90 
RNS TĘ — Tom No Na około księżyca. Wydanie nowe z ilustra- 
cyam —.75, karton — 80 
— dom X. Pastynia lodowa. Wydanie nowe z ilustracyami. 
| —.15, karton — 90 
EE A O O PROJ Z 
| Askenazy Sz. IG Józef Bla ba RACE | Z kre rycina- 
» LR] | z mi i heliograwiurą według portretu Grassiego. Wyd. 2-gjo. 5 — 
| Towarzystwo Rosyjsko-Amerykańskich Wyrobów Gumowych ozdobnej oprawie 4 — 
Konopnioka Marya. Pan Balcer w Brazylii. Poemat 3.—-, w ozd. opr. 4 — 


Ukaże się w sprzedaży około dnia 12-go b. m). 
Słowacki Juliusz. Pisma. Najkompietziejszy zbiór utworów, wydanych za 
życia i po śmierci Autora. Wydanie nowe. Według. układu Artura 
Górskiego. Z porirolem Autora. 6 tomów czdobnie wydanych, za- 
wierejący: h 2J9 arkuszy druku in 8-ro rb. 4.—, w oprawie płóc. 
rb. 6-—, A w oprawie wykziuteej w półskórck rb. 8. 


Katalogi szeżegółowe księgarnia na żądanie wysyła bezpłatnie. 


pod firmą raj EŃ 


14123 


Węgierska Śkwowica 
„i Rum S-t James 


i import 


Hit Imperial 


w WARSZAWIE 

- Odzadozają się wytwornym <smaklem i Marat 
Oryginalna buiełki sy przoz rząd zaiwlerdzone. 
Sprzedaż wszędzie. 


oczniezych Nr 1 tu TM „przez lekarzy przeciw: 


(ze znakomitych so AE at z Ale sath 
Do nabycia we wsz stkich apt kach i =P 1 afikchać yéh 13868 


19_ 
l kaszlawi, chrynce, zaflegmieniu. 


714388 


WILNO, 


Pronumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 
ksiągarnia). Zawadzkiego 


Dostać można we w: 


agazynie Szkła i Naczyń Gcspodarshich 
pudełka opatrzahe są. 


owrożińskiego 


Dumóki Plac obok katelu >Rosya: ~ 
ad 7-go do (4-go grudnia r. b. 
trwać będzie 


Wielka Wyprzedaż 


* DAWNIEJ 
wszystkich towarów. 14599 


Bławatny Dom | wioska Wyp: 


S. A. Suprun I M. Ł. Popletin $ 


ime 


zystkich aptekach. € Qr wrrr (gd 
a banderola 2 Oy giran T 


Futra i K Żak 


poleca magazyn 


6. M. TRABSKIEGO -»--. 


Gotowe damskie i męskie rzeczy futrzane włosem Ra wierzch, żakiety karaku- 
lowe, boa, gorżotki, mufki i czapki 


Ceny bez współzawodnictwa. 


Cenniki na żądanie gratis. 
Krsszczatix Nr 10, telef. 1574. 


TYLKO 


o Nowego NOKI 


Kreszczatyk Nr 32. 
Czasowo otwarty magazyn zabawek dziecinnych 


wyrobu 


Moskiewski rokodzelnik. " 


po cenach nader nizkich. Wielki Ey 
upiększeń na choinki. Komplety od 1 rb. i drożej. 


od I-go grudnia 


PaedóWiąiezn 
re” |Ma p 


na PODARUNKI 


j oryginalne jez 
A1075 


Dom Handlowo-Przemystowy 


13792 


4646 


Jedwabie, Wełny, Sukna, Wel- 
|wety, Plusz, Kotik, Barchany. 
Suknię odpasowane, 
Resztki za pół ceny. |x=} koloran. 


wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowano. 


Nowootwarty magazyn wschodni 


pI EHERAN" 


Prorexna Nr i4. 


Termalami na szlafroki męskie 1 damskie. 


Berdyczów Dom Handlowy “> 


Prenumeratę i ogłoszenia 


(r. J. Wolfmann 


Plac Soborny, Berdyczów, dom Bekeimana. |Poleca wielki wybór: Bielizny gotowej 


oe i « i na obstalunek. Obuwie petersburskie 
Dziennika Kiiowskiego” | Biuro Zechniczne i Skład io ma epszych 
» J g mufki, kołnierze i rozmaite towary ga- 
Przedmiotów technicznych, elektrycznych, wodo-iągowych i'młynarskich. Po- lanteryjne 
przyjmuje leca: Walce, kamienie młynarskic, sita jedwabne, pasy skórzane i wielblądzie, ak 42 


rury, armaturę, pompy, azbest i t. d. 1449) Berdyczów, Białopolska. 
REP {Á | m OO T 


p. Michał Pobocha |, 


Berdyczów. 
2 Skład nasion i kwiatów świeżych. 


ul. Prisutstwiennaja 33. Broni 
K ia i Skład L. D 1 ki Sukoesorów 14502 
WWE r EE A | m a e Wo S E ei ZAKŁAD RYMARSKI | 


Sklep — Białopolska 37. 
F. Poliszko | Berdyczów Zaklad ogrodniczy — Daniłowską 17. 
Poleca wybór kwiatów własnej hodowli po nizkioj cenie, posisda zawsze świe- 


Berdyczów, ul. Poplerecznaja d. Cyprysa. ż 


A. Artuk | KOŁISZNKOWI. 


ü warszawskie najlepszych firm. Czapki, 
» 


kwiaty SARE Wszelkie wyroby wykonywana tą szybko, punituainio 
Poleca: Książki dla szkół, dziec'nne $ gustownie przez uzdolnionych specyalistów. i Machno- Dawniej M. P, De tierewa 
5 l b i 
ko polskie, zakan Maiek eia Aaa kijowski „Warszawianka“ W. „Włodzimierska 43, BETÓYCZÓW, wieka | 


nia choinkę. Pocztówki i albumy w wiel- 
kin wyborze. 


BERDYCZÓW, 


Siodł borami od I2 rb. 
a z przyborami o r Białopolska. róg Nikolskiej. 


Ceny nizkie. Ceny również atzkie. | Uprząż angiel. pare od 50 rb. 


Zaopatrzony w Kwiaty i rośliny. 


Uywkarólu Polska w Kijowie, ullos Wasylczjwów ikt(Prore zna 9) róg Puśzkińskioj 


à DA JSA © n a | ES y S 
+ 


— NAWOZY 


powszechnia uznane jako naj- 
prabtzczziej i najlepsze, poleca 


Michat Bukowiński w Kijowie, 


po nizkich cenach |Kreszczatyk Ne 5, telef, 927 „Adres telegr, „EMBU“, 


Owzyinano w wielkin wyborze wschodnie tkaniny jedwabne, fauza, cze-su-czą 
Płótno 
Dla zsznajomionia publiczneś i Z uaszemi towarami 
14647 


Solidolalsże Fina: m. Berc 


dy: wyrobów żelazn, i stalow. | 


| skie. 


| 146t0 


Kazimierza IDZIKOWSKIEGO 


w Warszawie Nowy-Świat zi. 
Poleca nowe wydawnictwa własne: 


Na Gwiazdke! 


Janina Chlewicka, 
Moje Wierszyki. 


Wiązanka Wierszyków dla dzieci (od lat 5 do 8). Z wieloma ry- 


cinami. Cena w opr. 
Srokowski Mieczysław (autor «Kultu ciała») Jak Łza 
Herbaczewski Bol. Szczęsny. Błędny rycerz. Opowiości 


Biblioteczka Powszechna: 

Nr 1—2 Słowacki J. Horsztyński, Dramat w 5 aktach 

Nr 3—4 Słowacki J. Beatryx Cenci. Tragedya w 0 aktacn 

Nr 5—6 Herbaczewski B. Don Juan Moderne. Krotochwiia w 1 ak- 
cie, uwieńczona na konknrsie «lutni» w Podzi 

Nr 7 Słowacki i. Złota Czaszka, fragment dramatu 

Przekłady Klasyków Rzymskich pod redakcyą Zygmunta Stankiow!- 
cza  Tłomaczenie i objaśn. dzieł pisarzy rzymskich, czyta- 
nych w szkołach: 

Cezar J}. Pamiętniki o wojnie galickiej. Księga I. Zeszyt 1. 2. 3. 4. 5. po 


Wergiliusz P. luacida. Księga I. Zeszyt 2i, 22 i 23 S 
Owidynsz P. Metamorfozy. Zeszyty 31. 32. 33. 34 i 37 A 
Liwiusz T. Ab Urbe Condita, Księga XXI. Zeszyt 41 i 42 s 


Zeszyty dalsze w przygotowaniu, 
Wiśałakowski Al. J Zamknięcie ksiąg handlowych w Buchslteryi 
Podwójnej przedstawione w <Poglądowem Wykreślenin». In- 
wentarz i Bilans 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Księgarnia zaopatrzona N G 
w wielki wybór książek a wiazdkę 


najwytworniej wydanych. 


Wyszło z druku! 


ALBUM JUBILEUSZOWE 


GRUNWALD 


Album zawiera 11 kolorowych obrazów i 260 rycin w tekście 
ważnie nieznanych, 


9% Bo nabycie we wszystkich księgarniach. 


SKŁAD GŁÓWNY W KSIĘGARNI 


E. WENDEI S- ka (T. Hiżi 


GOSPODARZ 


(NiE 
| 
j 


Edmunda i Stefana Jankowskich 


Cena z przesyłką 3 rb. rocznie, | rb. kwartalnie. 


Cena w ozdobnej oprawie rhb. 6.00. 


ETSA 
W GI w 


50 


dla dzieci, młodzieży | dla do- 
rosłych, od MÓŻEĆ 2. 


4685 


|--ANIME O N] 
22092082R EIEE OCZ TUDE EER RIER 


144 409 383 


Szkic historyczny opracował Jastaw z Bratkowa: 


prze- 


Z 


À. Tara W Wata > S 


I R IRRE 28282803 TERRE RE RIRE RI R O 
To PYTA zy. X Dwutygniowy poradnik rolniczo - ogrodniczy 


14623 


wychodzący 6d r. 1902 w Warszawie (ui. Warecka Nr 14) pod redakcyą 


udziela corocznie, obok urtykułów, kilkuset odpowiedzi pióra 
wybitnych specyalistów na pytania swych czytelników. 
Dia kółek rol: 


niczych, wprost w redakcyi, rocznie 2 rb. 50 kop. 


Wislki srebrny medal na Wystawie przemysłu: i 
w Częstochowie. 


rolnictwa 


olbrzymia partya 
Otrzymana prawdziwych og 
Orenburskich i Penzeńskich 


Ciepie sxzułki i kalesony, puchowe i szydełk. 
dziecięce puchowe 
palta i saratowskie 


ch Chustek, 


rękawiczki, pończochy, skarpetki, trykot. Ra 


haiki, 


barchany sarpinkowe. 


Ceny niższę od cgzystujących. zmuuzzazuwenaa 


Magazyn W. N. SIROTKINA, Kreszczatyk Nr 8. 


— SUPERFOSFAT. 
TOMASÓWKA. 


13925 


SALETRA CHILIJSKA 


KAINIT. 


SZTUCZNE: 


Dom Handlowy 


SOLE POTASOWE. 


14681 


„Ś. Orłowski i Jnżynier Warchatowski” 


_ Kijów, Kreazczatyk 25. Telefon 9I4. 
Kreszczatik Ne36 
wprost ul.” Luterańskiej. 
0d 20-go 
pażdziernika 


Wnodwórzu 


tradycyjne c E M 


zniżenie 


i ta pe 


gT ńozochy, skarpetki, kalosze, rękawiczki 
spódniczki orenburskie 5 penzsńskie, chustki, 
koszulki ciepłe, kołdry płótna, obrusy, zy 


3109 


trykotowych i pończoszniczych 


Na sezon zimo 


ki penzeńskie, puchowe, wełniane +: 


Czesko- Rosyjska fabryka wyrok ÓW. 


leca ciepłą bieliznę Jogerowską i in., chust- 
kę kg Doma, Śaniki d damskie, figara, 


kamasze, rękawiczki, kostyumy dla myśliwych, kurtki na fu- 


trze i z wełny, wielblądziej. 

Po R kamasze, a: 
ajki R ky: i 

g l Ceny bardzo nizkio i stałe. Cenniki na żądania. 


W. Andrle 


Magazyn 


EÈ Czeski a 


14501 


Nem A R 


Berdyczów Machnowiecka 


Iieritr 


UIGDIGLEI 


MI Machnowiecka. 


Przyjmuje wszelkie obstalunki  drukar- 
skie w polskiw jezyku i introligator= 
Obsta unki podlug wzorów wy- 
konywa A Z po nizk ch cenach. 


przyjmuje 


ulica Kijowska 


s 


W.-Wasylkowska 
Nr 10. 13778 


Dla cisrpiących na reumatyzm 


Dziecinna bielizna ciepla. 


dyczowa: 
Moskiewski Manutakturno - sukienny Magazyn 


„Li Mifit Józef Maśazanik 


Berdyczów, Machnowiecka d. Chaskelisa. 


Wielki Wytór Nowości Sszonowych. | Lyta mierz 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


| 2 Kijowsk.” 


Zakład Rymarski 


F. Sołomonowa 


M 15. 


Firma egzyatuje od 1877 r. 
E 


ksiegarnia 
p. Zienkiewicza 


„ZOZ ZZA 


